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Senat zaowu wchodzi w grej.
VTarsZawa. (Teief. M.) Głosowanie n ad  kon- 

JJjńucyą m a  się odbyć na życzenie referenta d ra  
nowicza i m arsza łka  Trąmpczyuskiego w 

"■Hs-cym tygodniu. Chodzi oczywiście przede- 
7®zyslkiem o artykuły, zaprowadzające dwoi- 
^toywość system u parlam entarnego. P r  a.w i ca
^jtnoy a  jest przekonana, że postanowienia, o 
gnacie nie wyłączając kat egeryi wirylistów 
;iobędę większość i dlatego dom aga się usilnie, 

głosowania do-konsno. S tronnic tw a lewicy,
*Wl;

Lepsza słomiana zgeda.
wnrsf&wa. (Tslef. M.) T a  część prasy w ar

szawskiej. k tó ra  wypowie dzieła się za senatem, 
zw raca uwagę, że s ta ra n ia  polityko.* ioz»\aż 
nycn, a-ny wysonuowac g ru n t  przed s tosow aniem  
nad  senatem, czy lewica jes t  zdecydowana pod
dać się uchwale za senatem n a  wypadek, gdy 
tak a  będzie wola. większości — tłumaczą n iek tó 
re stery jako strach ławicy przed gioso.U' ni cm. 
Odpłacając p ięknem  za nadobne niożnaby powie-

Sprawa WiI

~ijący się przeciwstaw ienia 
^tukcyi technicznej.

m  część senatu wybieralna. 
Warszawa. (PAT) „Gazeta W arszawska" po-

,^ je : w  kolach sejmowych obiega projekt iiu- 
^ 8 0  kom prom isu w sprawie senatu, poi egają- 
**So r.a tem, ażeby przynajm niej jedna  trzecia 

sc-naiu była wybiel a Ina.

P. Charciigny i Sapieha.
Warszawa (Teł. M.) Przewodniczący Kom i ry ł 

Ligi Narodów d la  spraw y konflik tu  polsko- 
litewskiego pułko wnik Charciigny odbyć m a  kon 
feiencyę z m iu is t iem  sp raw  zagranicznych 
Sapiehą.

W arszaw a (PAT). „Gazeta. Poniedziałkow a" 
podaje: Wczoraj przybyła, do W arszawy ko m i
sy a w ojskowa Ligi Narodów, z pułkow nik iem  
Chardiigny na  czele. Jednocześnie przybył z r a 
m ien ia  Litwy kowieńskiej p. Jcninas. Przyjazd 
komisy! m a  n a  celu przeprowadzenie z rzędem  

leżeć n a  tem, aby znaleść kom pm m isor  c zala- I  ^  sposobu roz.- ięzianra problsanoy/,
tw-ienle sporu.. T uta j  są  zainteresowani i poslo- I  L .  JL * ) n \  J  55 ryskich. w  s tó 
wie i s tronnictwa, sejm, rząd i ogół obywateli. * , w ,̂ ' owienskiej.
Nie pc-nizeba dopuszczać z jak im ś  fa talizmem  { lt;e gotfz? p. Wnldemar^S.
wstdicdnim, do zrobienia głupstwa, skoro męskie i  W arszaw a (Tel. M.) Z Kowna donoszą, jako- 
spojrzenie w oczy rzeczywistości i szukanie  |  by W alderaaras oświadczył, że nigdy nie*z-godzi 
kom prom isu mogą wyjść ppńs-twu i życiu poli- j *ie « »  plebiscyt, w  okręgu wileńskim. Dopuszcza
tycznemu polskiemu na pożytek.

B. minister Grabski o ugodzie z Niemcami.
i. (Teief. M.) Z powodu pogłosek, ja  

>y p. W iadysław’ Grabski, były m in is te r  &n.a.r-

feto

wypowiedział się w swoim czasie za ugodą 
Niemcami, „Przegląd Wieczor.- 

się do pan a  Grabskiego z prośbą o 
W n ia i^ ę  w tej sprawie P. W iaaysraw Grab-

^ P o -fa rcz ą  z 
. /  zwrócił sii

oświadczył: Przed  opracowaniem swego
Kramu gospodarczego w porozumieniu z wi-

nałury politycznej. Osobnego memoryału w tej 
spiawie — jowiedział p. eJrabski na zakończe
nie — sklaaać ni; zamierzam. Stanowi to tylko 
j&den z punktów mego programu gospodarcze
go.
Umowa o przeK&z&niu sadownictwa

B erlin  th a s t  Express). Została tu  ratyfiko
wali; przez Polskę i Niemcy um ow a o pnzeka-

|  plebiscyt tylko n a  południe od linii Orany- 
Basztuny. Z tego źródła donoszą, że komisy a  
Ligi narodów im iła zapropono wać s aronom bez- 
pośredn.e porozumienie się bez udziału  inny  eh 
państw. •

Duńczycy jadą na tiO jeńszc^znę.
W a r m w a  (Teł. M.) W arszaw skie kc-la polity- 

l czEe otrzymały wiadomość, że dni i  3 hm. iiaiifc- 
: m en t duński uchw alił  wysłać cło W ilna  n a  U ren  
'  plebiscytowy oddziały wcisk duńsk ich  rekru lo -  
j wane z  ochotników o złożone ze 100 żołnierzy i 

. oficerów.__________

inistrem przemysłu i hand lu  p. S irasbur- t sądow nic tw a n a  terytot-yach ustąpionych
%  w » s o  W p l

W diszaw a (tel. M.). Do „K uryera Porannego”
ustaliliśm y, że nejprędze należy z a w sz e  j PoLce. W yinńm y dokum entów  dokonano w B er te leg ra fu ją  z Genewy c n io w io , w v g W zo % j 

gospodarcze, są  one bowiem  abso lu tną  i ^ i e  dnia 30 ustopada. Um owa w ejdzie w życie } p . P aderew skiego  n a  es ta tń iem  pesiedze-
u  u m o n a  . dn ia  4 styczęla, M kI r . Z ostanie o.na opuhliko- j L igi N arodów : Po p an u  Bourgeois p-rzema-
vny juiiw w a n a  niezw łocznie w dzienniku  sadow ym  Rze- j w iał p rzedstaw iciel Polski, p an  P aderew sk i,
sp ław am i &zy. j którego m ow a nacechow ana była w ielkiem  zde-

0HieęZnością. Umowa gospodarcza u trudn iona  
" sk u te k  tego, że Niemcy postav\:

1 Między uinewę gospodarczą a
. ■ u n u r ę n i ■ ra m

bolszewicy nie chcą wojny z Polską.
(Tel. M-) W edług doniesień z Lon- 

Przedslawlciel sowiecki tam tejszy cśw.iad 
th*; pogłoski rozpowszechniane w prasie za-

norwiowanie-ut. P. Padfirewski zakończył sw oją  
j mowę oświadczeniem, że PoIskąs chce obecnio 

pokoju, a  jeżeli nieszczęście pizyjdzio, to dla 
WSZHStkiah i  Polska bronić będzie całego św ia
ta , bo inaczej nie byłaby godną należenia do 
Ligi Narodów. Cała m o w a  była. n ieak tua lna ,  a 
i ry iacya  mówcy zupełnie niepotrzebną. Mowa

Polskę są w? zupełności pcznawione podstawy.
Rosy a. sowiecka zamierza s tanouczo  załatwić 
drogą, pokojową wszystkie różnice zdań  z Pol- ] Burnesa  nastręcza ła  sposobność do wytoczenia
ską.

«w» \ i ei. .tj.j Na Górr.yTn Śląsku wy- 
+ n o 'v^  ta jną  organ,izacyę wojskową nacyo- 

której sieuzL.-ą jes t  Wrocław a kfó- 
Czy 30 tysięcy cz.łcnków. Zajm ow ała się cna 

^ Q?em amunicyi w w ęglarkach kolejowych.

lit 9M i  z.’m M  łat

j różnych argumentów. W  mowie p. P aderew sżie  
i go zaś były tylko Irazesy. Cała sa la  była zdzi- 

wioua. tą  mową.

M?n>s er, kiórego chcą zatrzymać.
W arszaw a. (Telef. M.) Minister kolei p Dn-tcl 

j wrócił do W arszaw y i, jak  w ynika  z oświadczeń

!

t^ a * r* e o-rara..izacvi w Wrocławiu s;oi zna-
S K . i  w  n a  publicznym ,viecu polilj^ . , Uczi

.^“n e ra łnego nkmicckieg-o generał Beck- 
ft.. I  W  miejscowości Gogolia zatrzymały wła-

EyłoiE, (PAT). Na dowód, żc 
k a rdyna ła  B e r i ra m a  dotyczy t 
s.tich, s uży fakt, że 2ii,any n iem iecki agitaićor 
plebiscytowy, ks. Ułi't7k a ,  przem aw iał we ozwar

oziX)ir«ądzenie 
ko księży poi-

cznym. Przedstawił on korzyści au tonom ii nic
śZ Sa m-c h ód, \ '  ór e^o” z o 1 e r  * w v k azał " "«ie ' zn- 1 mi£f f ieJ dla O r n e g o  Śląska, a  aa.padai, ja k  \ 

{ zwykłe, n a  Polskę, a  p.zecież M ,  ufąclz.enie

bliskich m u  osób, p ragn ie  on opuścić stolicę, n a  
s ta łe  w piątek, albo sobotę bieżącego tygodnia. 
Pismo, w ystosowane przez d ra  B artla  do pre
m ie ra  z prośbą o dynusyę, zawiera, a rgum enty  
tak  stanowcze, że w jego otoczeniu utważaijj. 
dym isyę za w ypadek już  n iem al dokonany. Po
mimo to, jak  słychać, czynione będą przez rząd  
s ta ra n ia , aby d ra  B art la  i n ad s l  za trzym ać n* 
s tanow isku  m inis tra ,  peniewż zm iana na t a - /  
kiem stanow isku  w chwili obecnej pociągnęła-

ict y val3?el rew iz j i  siwieruzono, ze wia 
^ 0żon Sarnochodu posiadał dokumenty, że prze- 
^  V . ^  broń j amuińcya pochodzi od komendy 

fecławiu

( Kiemcy ma ą tupet.
' ^ Ĵ T). P ism u  niem ieckie donoszą z 

rz3 d niem iecki w sobotę postanowił 
H ^  l«flżietf odmftwr*

laSsity ist? piai® l ir a  piteffiwysi.
Konlerency^t potsKc-żydowska.

W arszawa. (Teief. M.) W iceprezydent m;n»- 
sitrów Daszyński rozesłał zr.proszenia im ieań e  

E y toa i (East Espr&ss). Party,a ludowa, na Gór |  d0 posłów żydowski-ch, przedstaw icieli par ty j  i
nym Śląsku  uchwaliła jednogłośnie pro+est przo I działaczy społecznych z pośród żyJów na po-

e n a  notę Lloyda Gcor- j niw ko dopuszczeniu do glosowania osób, uro- |  siedzenie poisko-żsńlowskiej komisyi po ro iunue-
gó-ruo- j dzo.nych na  Gól nym idą - ku, nie zamieszkałych * waw-czej, które się odbędzie we wforek dnia 17

^ tn ie s z k a iy c h  w Niemczech poza. Gór vy k. aju, jak  rów n.eż przeciwko rozporządzę-- t>. m. o gedz. 11 przed południem w pre-zydytim-,;
•c-m. Rzad niemiecki domaba sio ia !c- . nRi kardy na i a Li t-i/ram a.

ffłosowania emigrantów
« s£  '^  ajjj “  .®llł. Rząd niemiecki denurga

hti ^ntigranci glosowali w tym samjjrn Rui u je-szkahcy Górnego -Śląska, i
o -

|  Rady m inistrów . Będzie to dalszy ciąg zebrań 
|  zainicyov.aviych przez 
* Nossiga z Berlina.

działacza, żyduw sk ego
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m a r li polską —  Gdańsk protestuje-
„Danziger Z tg“ zamieszcza artykuł, poświę

cony sprawie spadku kursu  marki polskiej. Ó- 
świadcza, że iemm z przyczyn tego spadku jest 
spekutasya. Uwz> mu ą się nadto uporczywe po
głoski, że niemieckie sfory m 2 $acwe rzucają stale 
ca pewien czas r.a rynaa inaczfią ilość marsk pol
skich, powodując tern jej spsack. Dziennik nie 
daje wiary tym pogiossom, ośw adcza jednak , 
że gdyby się one sprawdziły, wówczas musieli
byśm y imieniem hanu .u gdańskiego założyć jak 
najostrzejszy protest p n ec iw  temu postępowaniu 
Rzeszy i jej Uói lioansowyen. W razie dalszego 
spadku  waluty potssiej ustania cały óowoz tio 
Polski i iak  samo ustanie cata itcBionikacya tran
zytowa przez iaćansk. Dalszymi przyczynam i spad

ku  m arki polskiej, według „D anziger Ztg“, są: 
niemożliwość uruchom ienia życia gospodarczego 
w  Polsce, zniszczenie k ra ju  przez bolszewików, 
w reszcie dziennik dochodź; do w niosku, że nagła 
poprawa waluty pciskioj n a je s t prawdopodobną. 
Po powolnej, ale stałej popraw ie w aluty polskiej 
obiecu emy- sob.e wi«:e. ArtyKuł swój kończy 
„Danzigei- Ztg" słowami: Zanadto G dańsk jes t 
znany  na Poisuę, aby  się bezczynnie przyglądać 
zniżisowwj spekffacyt m arki polskiej. Podnosim y 
oz daj ponow ne żądanie połażema krętu temu 
0 2 ik>ai<iu banałowi markami poiśkiomi. Należy n a j
szybciej za.ożyć w G dańsku urzędow ą giełdę 
dewiz. Jeżeli G dańsk może zrooić coś dią po
praw y m arki poiskiej, to leży to najhardziej 
w jego interesie.

Polacy będą w rządzie gdańskim.
Gdańsk (PAT). W spraw ie  insynuacyi tu te j 

szej prasy  niemieckiej, jakoby Poiacy odmówili 
udz ia łu  w przyszłym rzędzie wolnego m ia s ta  
Gdańska, stwierdzić należy n a  podstawie au- ; 
itentycznych w yjaśnień] że Koło polskie aśw iad- ; 
czyło miairodajnym sforom gdańskim  gotowość ; 
w zięcia  udzia łu  w tym  rzędzie. Ze strony  nie
mieckiej oświadczono P clakcm , że o trzym ają  
zastępstwo w  rządzie, atoli tylko pod w a ru n 
kiem , o ile bez żadnych zastrzeżeń podpiszą w a  
ru n k i ,  k tó re  będą im  przedłożone. Oczywiście 
Pc-lacy w a ru n k u  takiego akceptować nie mogą. 
Stwierdzić zatem należy ponownie z caiym n a 
ciskiem, że ludność polska wolnego m ias ta  
G dańska  nie została przez nacyonalisiyczne sle 
ry niemieckie, rządzące nadal w Gdańsku, do
puszczona ci o udziału  w rządzie, wbrew w y ra 
źnym w  tym  k ie ru n k u  postanowieniom ta tik- 
ta iu  pokój owego i konwencyi polsko gdańskiej, 
k tóre  to postanow ienia zupełnie jasno oświad
czają, że nie mogą być uczynione żadne kreki, 
k tćreby  wychodziły n a  szkodę lub niekorzyść 
polskiej ludności wolnego m ias ta  Gdańska! — 
F a k t  ten jes t  niezbitym dowodem, że G dań
skiem rządzi nadal wszechwładne prusactwo, 
odbierając ludności polskiej wszelkie należne 
jej prawa, nic sobio nie robiąc z postanowień 
t ra k ta tu  pokojowego i  z Liąi Narodów. Z po
wodu tego pokrzywdzenia ludność polska w 
G dańsku  zaapeluje do Ligi Narodów.

GdcSsmanis uop sit a i® .
G dańsk (PAT), YV dniu  15 b. m. upływ a te r

m in  w yznaczenia przez Polskę i wolne m iasto  | 
G dańsk kandydatów  do kom isyi portow ej gdań 
skiej, po pięciu  z każdej strony. W olne m iasto  
G dańsk m e zdoław szy przedstaw ić składow ej 
połowy tej kom isyi, zam ierza zwrócić się do 
Polski z propozycyą przedłużenia, tego te rm in u  
n a  jeden  m iesiąc.

Gdańszczanie się spieszą.
Gdańsk. (PAT) Na dzisiejszein posiedzeniu kon

s ty tu an ty  gdańskiej uchw alono głosam i nacyo- 
nalistów  niem ieckich, centrowców, dem okratów  
i wolnego zjednoczenia gospodarczego przeciw 
głosom Polaków i socjalistów  obu odłamów p ro 
klam ować obecną konsty tuan tę jako  se.in ludo
wy do końca roku 19211. Na kępnie dokonano 
w yboru członków senatu  tj. rządu gdańskiego. 
Prezydentem  seuatu  w ybrano nadnurm istrza 
Salim a n a  ia t 12, dalej w ybrano sześciu głów
nych senatorów  t. z\v. senatorów  fachowych 
rów nież na  ia t J2, oraz na czas n ieokreślony 
w iceprezydenta senatu , dyrek tora trybunału  ad
m inistracyjnego i 13 senatorów . Przed rozpo
częciem głosow ania nad w yborem  sen a tu  Pola
cy i socyahści obu odłam ów opuścili salę po
siedzeń i w głosow aniu udziału nie bra*i.

Jed zie  zboże z Kuenunff.
IVlin. Śliwiński pilnuje tego osobiście.

Min. aprowizncyi p. Śliwiński wrócił onegdaj z 
podróży nad granicę rum uńską, gdzie osobiście 
pilnował transportów zbo/.a rumuńskiego, zaku
pionego przez rząd poisiri. W wywiadzie z przed
stawicielem „Kuryera Porannego” minister Śli
wiński powiedział: Na siacyach rumuńskich są 
już zapasy zboża, przygotowanego do zabrania.

w nasze pociągi, co opóźnia dostawę. Jednakż® 
naszych pociągów jes t już w Rum unii 10 i te 
odesziy już do Lwowa. Reszta spodziew ana jest 
%v na bliższych dniach. Dyrelrcya lwowska w y
syłać będzie po dw a pociągi dziennie po zboże. 
M inister podkreślił dalekoidącą gotowość w;adz 
rum uńskich przy poezynieniach wszelkich uta-

Na przeszkodzie stoją tylko trudności przewo j twień. Dalej m inister oświadczył, że dwa statki 
zo « e , gdyż zboże ru m u ń sśie  musi być ładow ane ze zbożem am erykańskiem  już są  w drodze.

U d

Normalny ruch na kolejach 10 b. m.
W arszawa. (PAT) „Przegląd Wieczorny**” po- I komisyi kom unikacyjnej sejmu podjęcie nor-

daje: W icem inister L berhard t zapowiedział w I malnego ru ch u  kolejowego n a  dzień 10 bm.

Porozumienie w koalicyi jest zupełne.
Paryż. (PAT) IIavas. P rezydent Leygues o- j kują się 110 przyszłość zachowania systemu zaj- 

świadczył przedsl-awiclcloy i „Petit Journal", że } mowania stanowiska wyczekującogo wobbc 
porozumienie między sprzymierzeńcami jest j wypadków i przechodzą, do polityki czynu ce- 
calko»\ite. W swój c-m dążeniu do zapewnienia | lem csiągnięi ia porozumienia w spra.wie « ie l -  
Europie trwałego pokoju sprzj mierzeńcy zrze- 1 lricn problemów pokojowych.

_* «*_ jau  r a t  .—^ jmuwww m m :

Pokój Anglii z Irlandią.

sam i przeciw ko 85 odm ów iła !Ffler"'v3ze^ a^a-
wnioskowi Asąuii.lia i p rzy ję ła  Wniosek wr  . j 
jący  hołd odw adze i patryotyzm ow i pohw 
wojska działającego w Irlandy i. —

Rząa bolszewicki dła Polski ni* 
przestał istnieć.

E cla iag lo rs (East Expre&s). Rząd boi szew 
dla Polski, zorganizow any przez Radke  ̂^Jpol. 
soiina w chw ili inw azyi bolszewickiej do V 
sk i, n ie  został dotychczas jeszzeze roawiążany. 
Rząd Sąwdfcpii przeznaczył w Moskwie ńó “T 
pozycyi kom isarzy bolszew ickich dla. PoR'J  ^  
cyalny lokal. Rząd Sowdepii subweneyon ^  
członków rządu  bolszew ickiego d la Polski, *̂ 
cblewskiego, Kolma, U uszłich ta  i P r ó c b n m  ^  
w raz z całym  personalem  urzędniczym  K°; t 
s a rze  ci pozostają w n ieustannym  k o n ta k c j .  
rządem  sowieckim . Rząd bolszew icki dla * 
skj redagu je  szereg broszur agitacyjnych w 
zyku polskim , k tóre w ysyła potajem nie do 
ski, a  zw łaszcza do W arszaw y, Łodzi i Eąd 
wy.

Bolszewikom gęstnieje mina.
Paryż. (PAT) B. K. donosi: „Echo de Par^ .  

donosi z Londynu; Krassin  otrzyma! **c*
igielskiego w sprawie 
Iłowych.' Sowiety propobhl**

L ondyn (PAT) Biuro Reutera donosi' „Prezy
den t  republiki i r lo^ lz ide j"  wystosował do Lloyd 
George‘a  telegram, w którym oświadczył, że l r -  
landya  skłonną jest zawrzeć pokój j zapytuje, 
jakie kroki proponuje prezydent ministrów'. 

Lyon (PAT) Rnflio. V. c-die doniesień z Lon- 
k iu  szef par ly i  pracy w Irlandyi Henderson, 

miał d ługą koeferoncyę n a  Lowning .Street z 
(premierem przed swoim wyjazdem do Dublina, j

Równocześnie ra d a  komitetu Gutwey uchwali
ła rezolucyę zalecającą spokój i zaprzestanie za
machów, pożarów i represyj. R&zolucya w ska
zuje, że tak i  s tan  rzeczy będzie miał wielkie 
znaczenie dlŚ obu krajów’. R ada żąda od par la 
m entu republikańskiego wyznaczenia delcgalów 
d la  perU*aktowania o rozejm, któryby pozwolił 
dcsprowadzić do honorowego pokoju.

Londyn (PAT) Ag. IIavasa. Izba gmin 203 glo

odpowńedź rządu  ang-
cia stosunków  h a n d io ,.  .  VJ
aby a lianc i rozpoczęli nci-^ą politykę v.obec 
syi, a  w szczególności, aby zaniechali wsz*?l - 
u tru d n ień  handlow ych i pozwolili wszystKU?. 
kupcom  na obszarach m ocarstw  k o z lic y i^ '^  
w rhodzić w sto sunk i handlow e z sowień?*0* 
spraw ie  zobowiązań Rosyi rząd  so w ie cki 
konferoiwać tylko przy stole lconferencyi P0, 
jowej, przyczem  m iałyby być m u przyznane 1 
sam e p raw a co m ocarstw om  koalicyjnym .

Kto tu z kogo kpi?
Londyn. (PAT) Wedle „Daily Telegraph* w P** 

powiedzi na notę angielską, powątpiewaiącit o 1®®®* 
czy rowiety należ}' upoważnić do przesiania 
do Anglii, sowiety' odpowiadają, że mają ' ^ r , 
wości co do korzyści z zaw arcia uklana z 
Sowiety są zdania, że peitraktaeye nandiO 
z osobam' prywatnymi staną aię WKrótct moi m 
poza w stał”.5  kompetencyą rządu.

Odwrót Łntybolszewickl Fra’ic)**
P aryż  (PAT). Ag. H avcsa. Na kom isyi 

zew nętrznych prezydent m in istrów  Leygu e 3  ' 
św iadczył, że F rancya  zalecała zawsze ^,c>zfv J, 
i  u m iark o w an ie  Polsce, któi’a  v/ie, że g ^  
n a  nowo została n ap ad n ię ta  przez s o w ity , 
pomoc F ra n ry i zawsze liczyć może. 
jed n ak  F rancya udzieli swojego u p o w ażn i-cj, 
w spi'aw ie naw iązan ia  stosunków  bandlo 
z Rosyą między osobam i pryw atuem i. Leyg^^ 
ośw iadczył w końcu, że je s t przeciw ny *P* 
dłużeniu  blokady rosyjskiej, któea j° st n®fc 
pi oczną l bezcelową.
Rewoiucya bolszewicka w Arm«,1, j
Konstantynopol. (P aT ) Ag, Havas. 

cy v ta rg n ę li  do A rm enii i ogłosili ustrój 
wiccki.

Bolszewicy w TrebizortdiSe* y
K onstantynopol (E ast Expiess). ^Yojska 

szew ickie wyiądow-ały w Trcbizondzie. ^ eo :eg0  
s>ironiy M usżafa Kom al w jrszle część » 
w ojska na  fx-ont sm yrneńsk i. ..

Kto D<ądzie p r e z y d e n t e m  A u s  ry-
Vwiodoń (E ast Express) Wobec zbliżaj?0^ ,  

się ten n in u  wyboj-u prezydenta republik1 
sLiyacko-ni'omic.'klej, wyysunęiy się dotąd j z  
ka,ndydatury, p ra ła ta  H ausera, oraz by’*ef , aUsef 
zydenta minisiJÓw austryacś ich 3eck - 
je s t kandydatem  stronn ictw a chrześcU 
socyałuego, lecz nawot w lenie tego str^ rr0 w /' 
ma on pewnych przeciwników. Oprócz rftCj i 
s tęp u ją  przeciwko niemu socyalar dem 
narodow cy iruemieocy. Szanse Becka 
n ic większe. u r ^ d t i &
S t r a t k  2 5  OOO u r z ę d n i k ó w  w  w*®

Wiedeń (E ast E sp rrss). Dziś rozpoczął ■ 
s t r a jk ■ 25-000 urzędników  p a ń s t w o w y c h  u  
nej klasy  C. Są to urzędnicy, posiadaj1Q 
m in m aiuralny , a zajęci na poczcie, w gi9
skarbow ości i w sądzie. S trajk  r 0 f '’Z-jnikó^V 
prawdopo-cłebnie rów  Jeż i na nodurzę
W W *  Ifc* ■WMU .J W.IW IW M W ' .  —   '

Konferencyti socyalisticzr-a w P-^ęW
Ber no (Easl Express). \V niedziel. 

się obrady t t mcza.sowej konferenc1 1 ^
rodowej, zwoi a rej przez psatyę nie 
socyalistów niemieckich, oraz l 'rz >z , i vUor ■ 
cyalistyczną szwajcarską. D o  prezy i 
brano pp.: Keinaclia i Longuet a.
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liga Narodów wobec wojny polskc rcsifjskiej,
îema mowy o narzuceniu interwencyi Ligi Narodów. — intrygi Rusinów 

galicy(skicn w sprawie Gal.cyi wschodniej.
sprawą. l ic ra in y , aby pokrzyżować p lany  so-w a r u w a ,  6 grudnia, 

^ r e s p o n d e n t  genew ski „Kur. P o raau lg o "  do-

, gotowane przez p rasę europejską pogłoski, że 
* Narodów narzucić chce swą in terw encyę 

rokow aniach polsko-rosyjskich, zdaniem 
^Pow ażniejszych członków Ligi, pozbawione są 
Ł?Z0lkiej podstawy. Spodziewać się jedynie mo- 
p* Laików w spraw ie Galicyi W schodniej, i nam 

anych przez Petruszew icza i towarzyszów, 
^rzy chcieliby aprawę Galicy! połączyć ze

w ieckiej deiegaęyi ukraińsk iej.
W edle otrzym anych inform acyi sprawa pokoju 

poKkc-royjskiego poruszona będzie przez LdD9 
w ten sposób, iż Barass zażąda położenia krasu  
wojnie losyjsko-pobtj-ej. N ajpow ażniejsi człon- 
kowie delegacyi angielskiej pą zdania, iż tak  
Polska jak  Rosya pow inny un ikać dalszego za- 
o śm ien ia w zajem nych stosunków , i że to w 
znacznej mierze przyczyni się do napraw y sto 
sunków  polsko-angielskich.

„„iwiiii Emt nim Wo I M  it«
Wynurzenia gen. Bałachowicza. — Dlaczego przegrał Wrangel?— „W armii 
^erwonei D a r t u j e  niech ąć do dalszej wałki**. — Bałachcwicz tłumaczy

hkwidacyą swoich oddziałów.
zaję tych  przez n as  m iejscowościach. G rupa ta  
pow inna była dążyć za pośpiesznie posuw ającą 
się naprzód  aw angardą., z k tó rą  często trac iła

W arszaw a, 6 grudnia. 
do W arszaw y przybył, jak  już donosiliśm y, 

Uporał Buiiak-Bałachcwicz, ran iony  w  ostat- 
waisa-ch odłam kiem  g ran a tu  w  nogę.

.W rozmowie z p rzedstaw icielem  agencyi 
J.hsspresis** generae ośw iadczył, co do swego 
^ ^ w y k le  śm iałego ra id u  jazdy, że w ypraw a 
?  Osiągnęła zupełnie cel zam ierzony, ponieważ 
ijH o d ia , że m ożna skutecznie walczyć z bolsze 
h!~aini. s tosu jąc ich  w łasue m etody, t. j. sze- 
chjC ^ o p e g a n d ę  rew olucyjną i podburzając 
v °Pów do pow stan ia  przeciw  kom unistom  pod 

dcrnokralyczaiom. Zdaniem  generała , 
W rangla polegał n a  tem , że lekceważył on 

^  system  w a tk i i stosował s ta re  metody. To 
* k lęska jego nie była niespodzianką 

jJj^ęska te., — opow iadał dalej generał, — o 
vpej dow iedziałem  się dopiero a n ia  ~0 llsto-

1

^  jeńców, będąc na ty łach bolszewickich, 
rwaii*;a  .-jiny w p ływ  m oralny  n a  podw ładne 
tp d d z ia ly . P odług p lan u  operacyjnego, w szy

ta .  °ddziały  a rm ii m iały  być rozdzielone na  
grupy: p ie r sk ład a jąca  się m niej

łw *e* z i edneJ trzeciej arm ii, lecz ze znanych 
j^hierzy doborowych, którzy m ieli być w ysła- 
jj. da tyły bolszewików dla w yw ołania przeciw  
^  Pow stania, — i d iu ca , znacznie silniejsza, 

la m la ’,a stanow ić ośrodek operacyjny. oraz 
izowiać urzędy  i w ładzę we w szystkich

k on tak t. Muszę, niestety , z przykrością w yznać' 
że ta  d ru g a  g. u p a  nie stan ę ła  n a  wysokości 
siwego zadaniu.

Pom im o to postaw iłem  n a  sw ojem , — w a r 
m ii czerwonej zn a ją  m nie doskonale i  wiedzą, 
że nie jestem  carsk im  generałem , stara jącym  
się w skrzesić przeszłość, lecz wodzem a rm ii Ra
dowej, prow adzącym  w ojsko do w yzw olenia 
lu d u  z przem ocy bolszew ickiej. P rzekonałem  
się, że czerwoni nie strzela li do m nie, choć by
łem  często n ą .  czele oddziału, a rana, k tó rą  o- 
trzym ałem , je s t przypadku-nie, spow odow ana 
odłim K iem  g ran a tu .

Co się tyczy wykroczeń, jakie zaszły w n ie
k tórych  zaję tych  przez nas m iejscow ościach — 
m ów ił dalej gen. Bułak Bałachofticz,— to sp raw 
cam i tych w szystkich przeciwżydow'skich w y
bryków  byli przeważnie bolszewicy, którzy prze 
szli na naszą stronę. Wogóle niechęć do żydów 
coraz silniej się zaznacza w a rm ii czerwonej; 
ta k  n. p. w pew nej, zajętej przez nas osadzie, 
żołnierze czerwoni, którzy przeszli n a  naszą 
stronę, w ypędzili żydów na ulicę i kazali im  
tańczyć trepaka. W ydałem  natychm iast rozpo
rządzenie, aby zaprzesta li kpin, lecz wieczorem 
żydzi byli już  rozstrzelan i za w sią.

Upnflek fcclszawizmu jest n ieun ikn iony , —■
mówi! dalej generał. — Będąc n a  tyłach arm ii  
czerwonej, przekonałem się, że w niej jest tyl
ko jedno hasło popularne: „Precz z wojną!" Zu
pełnie niepotrzebnie P c ltcy  obawiają się zer
w an ia  ze sićony boI|jS»vików t r a k ta tu  pokojo
wego. Jest to zbyteczna ostrożność.

Zostałem w kcńeu bez broni i bez p u n k tu  
oparci aj gdyż część mcieh oddziałów rozbroili 
Polacy w s i ieh e  neutra lnej,  a mimo to potrze
bowałem tylko n isw ie lk ia jo  poparcia, aby ze
brać ogromną armię. Z B. fa w in k o ’.vem utrzy
mywałem jak  najlepsze stosunki, popularność 
tego człowieka w armii czerwonej jest olbrzy
mia, gdyż n ik t  go nie może posądzić o dążenie 
reakcyjne. W yzw olenie RgUyjL może się dokonać 
ty lko pod has łam i de aio s ra  tycznemu i przy 
współudziale łudzi, stojących poza wszelkiemi 
w ątp liw eśc iam i co do swych przekonań demo
kratycznych.

Mając poparcie włościan Białorusinów, — o- 
świadczył dalej gen. Batr.choy, icz, mógłbym 
prowadzić walkę dalej, lecz z badań jeńców boi 
szewickich przyszedłem do przekonania, że by
łoby to na  rękę bolszewikom, którzy pod pozo
rem  prowadzonej wojny na  terenach bia łoru
skich, up raw ia ją  grabież i p lądrują , wywożąc 
środki żywnościowe, co me bj loby dopuszczal
ne, gdyby moje wojsko nic prowadziło wojny.

A dodać należy, jż tlciegacya białoruska, gdy 
by a  w Moskwie, zyskała uznan ie Emłozuś* 
i m ia ła  przez sowiety t rzyrzoczoną opiekę.

W końcu geno.ał Balachowicz przyznał, iż 
zlikwidował swoje wojsko, przyrzekł jednak  
Białorusinom podczas pobytu w Homlu, że ;m  
przyjdzie z pcmocą, gdyby wybuchło powalanie 
białoruski o przeciwko bolszewikom. 
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Kolporterów, koEporterki
roznosicielki i roznasicieii

na nader dobrych warunkach p r z y j m i e  
„ G o n ie s  K rakow ski** .

Zgłoszenia, codziennie od 9— 12 i od 4 —7 
w Adminislracyi „G ońca Krakowskiego**, 

D u n a je w s k ie g o  7 , I. p .

'•Ś M ć l R l /  jr.nr. J .  H Ł O W A C K IE G O .

„O R L Ą T K O " .
^ ramat w 6 aktach Edmunda Rostanda.

pj0 ea*tr jest dziwnym  alem bikiem . Poeta wlewa 
1 ^a r  n a tch n ien ia  w tę retortę , nigdy je- 

^  nie da się przewidzieć z góry, jak i pow sta
ły kształt konkretny, ja k a  ożywi go dusza. In- 
tliępipnsunkowa-nie walorów, wywołuje przesu- 

na3łr'oin n a  rzecz odm iennego w rażenia. 
* fau y 10 szczególnie dizlel praw dziw ej poezyi, 
0<u®£Że utw orów obcych, wyros.ych z Dodłuśa 
brJ^hej psychiki rasow ej i narodow ej. A utor 
t y j c i e  lu ta i być bezwzględnie odpo.uiedz.ial- 
J ^  s a o  dzieło, jeSt tym , k tóry  rzuca szkic 
^ l^ ^ z o n y  jtó t odejść. Reszta je s t rzeczą arty-

Su^p^eli^my „Orlę“ . B iedne dziecko, które nie 
się nigdy. Syna T ytana, w którym  wy* 
się czyn, a  została niem oc i /.ądza Pie- 

■.Wł3 iron ia  przeznaczenia, co w blask gloryi 
„ ‘ ;% ym u“ stro iła  niem owlęce czółko, a po- 

^ia! iednego bmłaj p rom yka n a  skronie mlo- 
tjicJ“ft. pożeranego am bieya i iueą. Gazież to  

w z t jeżdżać m u d /  k s ią ż ę ' ,.W poprzek! 
Py!*' Nie clioroba fizyczna, ale ta  m yśl ję 

ty 4 iest ow ą śm ierte ln ą  trucizną, k tó ra  go tra-

ss*

^ i ^ ^ i a s t e k  dram aitu tkwi tu głębiej, niż w 
JtyęL11 Wypadków politycznych czy jn tiy g  dwor- 
N  tt’, ode >’Orlę“, ffinie. gdyż z n a tu ry  brak 
tyę,,lły do życia. Istn ien ie  jpgo powstało bo-

2 nazbyt krańcow ego m ezaliansu, acz w
" 'Ihem, znaczeniu, niż się to przedstaw iało  

5|m n  panom  św iata. Tępa i ociężała córa 
w C w a n e g o  cesarskiego rodu. ona to wla- 

? , 2yl „O rlątka" owa niemoc, roztaczającą 
.,lusz9ca m gła nad o rlim i w zlotam i ku 

E  ■ które były dziedzictwem  w i?lkiego ojca. 
óHd, ń Slkj9 uroczy — i tak  wyniośle sm utny".

zranionego „Orlęcia", ta k  zna- 
j9*Ui a  na k tóry  tak  rnalo zw raca się uw agi: 
»tyyn “'■'as ze lk3niem , Józefiny dłonie!"

ruolyw czysto w ew nętrzny tragedyi,

k tó ra  w  życia miczein n ie  zdołała się uzew nętrz
nić. zduszona bez jęku. — R ostand, poeta tea 
tru .  —  zdotał rozw inąć w obraz aż nazby t bo
gaty i  weorzysty.

W akcie p ier.'Szym  jesteśm y w Baden, w 
willi M aryi-Ludwiki. U m iejętne ugrupow anie 
figur i epizicdów z niezw ykłą plasty ką uw yda t
n ia  nam  odrazu psychiczną sylw etę „księcia 
R eichstad tu", który zjaw ia się n a  salonach 
m atk i w ro u  m odnego dandysa. Isto tny  stosu
nek „O rlęcia" da dworu, streszcza się w k ilku  
słowach M etternicha: „Gdy m i się w ym yka — 
ż rąk  F rancya, — „Cricl" z pudełka w yrzuca 
sprężyna — bardzo groźną iigurltę cesarskiego 
syna. — „Grac!" zam knięty  w pudelku, gdy się 

ł k u  m nie kłoni... Tej m aleńkiej zabaąuki nie wy- 
| puszczam  z dłoni." Ale ta  „zabaw ka" z,>je i cza

ję. Książe wie, że „nie dojrzał y&szcze na F ra n 
cy! cesarza". Ale wie' także, że to jest jego pro
blem „być albo nie być." Cofa się n a  razie przed 
stanow czym  krokiem , do którego wzywa, go 
„m łoda F rancya", ale nie p rzestaje doi! dążyć 
przez państw o M arzenia. Lekkie jak  m otyl, ?la- 
1 uje w jego ram iona to  m arzenie w różowej su 
kience bałetnicy — i uczy go surow ych słów hi- 
sitoryi. T a  śliczna scena zam yka ak t, jak  k a 
p ry śn a  w in ie ta  subtelnego artysiy .

W następnym  akcie snu je się wątek tego sa 
mego oczarow ania, tym razem  na pysznem i po
nu rem  tle salonu  z chińskiej laki. na k tórem  
jak  kwaat w ątły  i niew inny, odbija biały m u n 
d u r „w ięźnia Schoenbrunnu". Tu, na rozłożonej 
m apie Europy „m ały B onaparte" rozgryw a u ro 
jone bitwy arm iam i drew nianych żoinierzy. Ale 
w tara tworzy cuda. Przed synem  Napoleona ja 
wi się „praw dziw y" żołnierz, jeden z tych. co 

. „z Nim" byli. To F lam beau, s tary  w iarus z le
gendy i histoi y.i, to n ieskaz ite lna  wierność i ho
nor żołnierski, sta je  żywy, by w im ieniu  I’ ran  
cyi, po raz  wiióry ukazać „Orlęciu" drogą do 

1 tronu . Teraz coraz zm ieniają  się nastro je  giębo- 
; k iej piękności. Nad w saystkiem j panuje potęż

n a  scena, gdy w ciszy księżycowej nocy, F lam - 
b&au zdziera n ienaw istną libciyę lokaja i w s ta 
rym  m undurze g ienad era  francuskiego, z ka- 

| rab inem  w ręku. staje  n a  w arcie u  progu sy- 
i p ialo i, gdzie „On" spoczywał przed laty. Czuwa

nad  snem „syna", jak niegdyś „ojca". Przewyż
sza ją  jeszcze następna, n a  pograniczu rzeczy
wistości i symbolu zawisła wizya rodowego fą- 
tum. jak ą  przed oczyma rozbudzonego „Orlęcia", 
wr;v',\oluie demoniczna wola Mettornicha, by 
zdruzgotać jego słabe skrzydła.

Zawczesny tryumf. Akt czwarty, wypełniony, 
zresztą czysto tea tralnem i efekt:.mi. których 
płytkość razu wobec powagi wewnęirznych zało
żeń. służy za tło akcyi spiskowców w celu uła
twienia ucieczki książęcego więźnia. Pod a rk a 
dam i łuków sztucznych ru in  rzymskich, w par
ku sehoenbruiiskim. figury wr l tcstyumach 
„włoskiej komedyi" zawodzą tan  w blaskach  
lampionów. P rzewija  się pląsem misternym  in 
tryga i miłość, a u stóp szemrze słodko „m ałe 
źródełko" czystego uczucia. N_koniec przezwy
ciężone wszystko. Wolne „Orle" rozwija skrzy- 
diio do lotu — ku Francyi!...

I wtedy to przychodzi n ieubłagany odwet h i
steryk Przepiękny ak t piąty na polu W ag ram  
jest wzniesieniem się poety w naiwyższe ciucho
we reg!ony. W śród świstu wichury w posęp
nym , kwietniowym przedświcie, ożwwa rów nina 
W agram u. samotne pobojowisko przemaw ia gio- 
^em ludzkiego cierpienia do cesarskiego syna i 
łamie 5 eg o sam etną duszę. Syn Napoleona od
daje się w dobrowolnej, przebłagalnej ofierze — 
jako okup tej strasznej ceny zwycięstwa i chw a
ły — Biały i wątły jak  opłatek, drżący jak liść 
n a  wietrze -m ajaczy  widmow o w tej mgle. k tó ra  
oplątuje  go śmiertelnym całunem W a gram  wy
pija  jego duszę...

Akt cstsitni jest już tylko epilogiem. Mimo ca
łej artystycznej piękności i pola do wirtuozow
skiej gry na nerwach w scenie konania  ,0-ilę- 
cia", — wśrod sztywnego przepychu dworskiego 
ceremoniału, tulącego zbolałą głowę w foidy za
słon v dziecięcej kołyski — czujemy, że to n ią  
jest już nicśsm is.totiie.ni, — wubee minionego 
momentu, kiedy hojne i wepaniałe ręce poety 
podniosły duszę umoczonego „Orlątka", by je 
ofiarować przedwiecznej Spiawiedliwcści. Było 
to zarazem opromienię jego zapomntąncgo imie
n ia  glo'iyą s!awy. której tak p ra g n ą ł .T a k  uzie- 
lo sźiuW staje się cza-em czynem.

Tt-a-ti krokow ski uczyni wszystko, by to dzieło
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Dalsze przygotowania do reformy rolnej, i « ;  * £
J oątKraków, 6 grudnia.

W okręgowym urzędzie ziemskim odbyła się 
wczoraj konfe renc ja  wszystkich komisarzy po- 
wia.icwycii okręgu krakowskiego, w liczbie 10. 
Komisarze zd..wati sp .ąw ę z prac przyaedo »vaw- 
czycli i  organizacyjnych d la  przeprowadzania 
reform y rolnej, Omówiono, pod przew odni
ctwem prezesa dra Łąckiego, i in terp;efow ano 
us taw y  rolne, ora.z program  prac na r. 1921, we
dług którego z każdego powiatu  m a ją  fcyć *ozpar 
ceicwono przynajm niej dwa m ają tk i .  Komisa

rze przedłożyli m oteryał, w ykazu jący  m ają tk i, 
k tóre  ulegną w pierwszym rzędzie parcelacyi, 
w powiecie żyw ieckim  m inisterstw o ro ln ictw a 
przeznaczyło n a  ten cel m ają tk i  W ęgierską Gór
kę i  Sporysz. W powiecie ośw ięcim skim  wcho
dzą w grę m ają tk i :  Jaw iszow ice, Beslw żnka, 
Kaniów, Brzeszcze, Komisye zbadają jeszcze te 
tereny, ze względu n,a ich produkcyę węgla, o- 
rzekną, ja k ą  część i które z tych  m ajątków  
będzie m ożna rozparcelować.

Nasze koleje a potrzeby przemysłu.
Kraków, 7 grudnia.

(stm) Jak  już k ilkakrotnie  podnoszono, nie
dom agan ia  kom unikacyjne są jed n ą  z poważ
niejszych przyczyn niedomagali naszego prze
mysłu. Mała sprawność naszych kolei, zależna 
od szeregu przyczyn, powoduje przerwy i opóź
n ien ia  w d o s tan ie  surowców i w ęgla  dla prze
m ysłu, co z kolei fatalnie się odbija n a  produk- 
cyi zakładów przemysłowych. Te fak t*  i ob
jaw y były przedmiotem narad  n a  ostatnich 
korhcroncyaeh w  m inis ters tw ie  lcolejowem, w 
k tó ry ch  b ra li  udział przedstawiciele przem y
słu.

Ze strony  m in is te rs tw a  przedstawiono tam  
obszernie przyczyny, dla k tó iych koleje nasze 
n ie  są  w  stanie p o d d a ć  wszystkim staw ianym  
im  wym aganiem . Przyczyna ta  — to w  pierw 
szym rzędzie brslc taboru. Sieć kolejowa nie ma 
naw e t  połowy tej ilości taboru, k tóry  mógłby 
być uw ażany za norm alny. Nadto s tan  tego ta
boru  w sk u tek  nadm iernego używania, podczas 
działań wojennych, znacznie się pogorszył; n. p. 
liczba chorych lokomotyw w zrosła , z 42 procent 
n a  59 procent, a napraw a nie może iść szybko, 
gdyż k ilkanaście  w arszta tów  n ap raw y  zostało 
ze wschodu wycofanych i do tąd  ich nie resty
tuowano. Prócz tego ze wschodu m usiano wy
cofać podczas dziaiań wojennych 70C0 wago
n ó w  i pa: oset lokomotyw szerokiego ton i i za
s tąpić  je taborem norm alnym , z rozporządzał- 
hego szczupłego zapasu.

P opraw a w tym  stanie rzeczy idzie nadzw y
czaj powoli. W idoki n a  tabor niemiecki, przy
pada jący  Polsce n a  zasadzie a r tyku łu  371 t ra 
k ta tu  wersalskiego, są n i& byt pewne, a w każ
dym  razie nieustalone; z powodu oporu Niem 
ców spraw a przeciąga się w  Berlinie. Lokomo
tywy, zamówione w  Ameryce, nadeszły praw ie  
wszystkie, ale pokryły one tylko część braku. 
Przed końcem re k u  bieżącego jest nadzie ja  
o trzym ania  -15 lokomotyw z fabryki H ennla w 
Niemczech i k ilku z W iednia. 50 lokomotyw, 
zamówionych w  fabiyce Hofmana, nadejść m a 
dopiero w m arcu  roku  przyszłego.

Tymczasem w ym agan ia ,  s taw iane kolejom,

są  ogrom ne. Sam e potrzeby aprow izacyjne ab 
so rb u ją  kolej w  bsrdzo w ysokiej mierze. Nie
dawno dopiero ukończono pizew óz z iem nia
ków, po nich  przyszedł z kolei przewóz b u ra 
ków cukrow ych. Do obu celów m usiano  uży
wać węglarelc; obecnie używ’a się ich ju ż 'ty lk o , 
gdy pociągi idą w  k ie ru n k u  zagłębia węglo
wego.

Przyw óz -węgla z zaglęb:a  k a ra ib sk ie g o  
mógł się zacząć dopiero w listopadziei, gdy sfi
nalizow ano um ow ę kom pensacyjną z Czecham i 
co do w ym iany węgla na naftę. A i w tedy jesz
cze tran sp o rt wyg la ze Ś ląsk a  Cieszyńskiego 
n apo tykał na  trudność, gdyż nie m ożna było 
tam  posyłać węglarek pochodzenia n iem ieck ie
go. Co do transportów  w ęg la  z Górnego ś lą sk a , 
to tu  n a  przeszkodzie stoi nam  nasz „dług w a 
gonowy" u Niemiec, wynoszący do 12.000 w o
zów, zaciągnięty  w  czasie, gdy koleje nasze 
były całkow icie zaabsorbow ane tran sp o rtam i 
w ojskow ym i w czasie w ojny z lJ&łszewikami. 
Obecnie, gdy tabo r powoli ie-st ściągany ze 
w schodu, diug ten z czasem się w yrów na; zre
sztą  zaznaczyć należy, że i m y m am y sw oją n a 
leżność w agonow ą u  Niemców — na Pom orzu.

W obecnych w arunkach  d la  przem ysłu m o
żna i należy poczynić udogodnien ia tylko w  
jednym  k ieru n k u , — m ianow icie w k ie ru n k u  
przełożenia transportów  przem ysłow ych do 

wyższej kategory i kolejności w szybkości tra n s  
portów . Dotąd, poniew aż tran sp o rty  przem y
słowe należały do 9-tej i dalszych' kategoryj, 
odpadały  one zupełnie w razie  braków  za ładun
ku, co powodowało ula przem ysłu s tan  w prost 
ka tastro fa lny . Obecnie, wobec u s ta n ia  dzia łań  
wojennych, wiele transportów  w ojskowych bę
dzie mogto być przeniesione do niższej k&tego- 
ry i kolejności, a wobec tego transporty  przem y
słowe posuną się do wyższej, zwłaszcza tra n s 
porty  z surow cam i i z w ęglem . Należy też przy
puszczać, że w' tym  k ie ru n k u  koleje nasz.e pó j
dą n a  rękę potrzebom  przem ysłu.

fala znizki zatacza coraz szersze kręgi- 
w znacznej mierze zasługą m in is tra  a pro'W 
cyi p. Józefa W au .ersa, k tóry  nie szczędził 'v̂ Zj0. 
k ich  m ożliwych wysiłków, by dcpiowadzie 
obniżenia cen na ry n k u  żywnościowym. W rC 
taiowie z w spółpracow nikiem  „ Jc u rn a la 1 Pal'-^  
kiego p. .W au.ers oświadczył: ,.Nie zawali®* 
się uciec do interw er.cyi państw a, jeżeli ,  
zachodziła potrzeba tego. N aprzyktad: cen® 
sła podniosła się do 22 franków  za kilogram. ka  ̂
zatem zam knąć granicę d la  im portu i rozpoĈ  
łem z A nglią i N iem cam i p e r tra k ta c je  o , 
ne zakupno podukcyi holenderskiej i duńs-Ł-k 
Cer: a spad ła  0 'Ciraizu n a  15 franków  za kU°ora ’ 

F rancuzi przybyw ający do Belgii dziwią _ 3j‘°’ 
że mogą wszędzie dostać m leka w do*.volntj llaJ 
ści. Obfitość ta m a znowu źródło w mlerwen-}
rząd u , k tó ry  kon tro lu je  produkcyę i spi'z,c , 
m leka, troszczy się o us.a len ie  cen m aksy11* 
nych i sprzedaje w  skleipach rejonow ych 
koedensow ane- Ta sam a polityka, jeżed ci\°h^ 
o handel zbożem, m ąką, drożdżam i i a lk o h o l • 
Cukiar w tym rokit znajdzie się w wełny11™ 
diu, ale kontrola, k tó rą  m u poprzednio nA[<y"L 
łem, ta k  unorm ow ała obrót, że zaipotrzebo*1 an 
nasize będą w zupełności pokryte. ,

Ten sam system  w dziedzinie h and lu  ina?^L_ 
R ząd rzucił na rynek  40.000 sztuk  bydła za., ^ 
niczncgo. zo,rganiłował liczne chłodn ie i obecny 
spożywa się w Belgii tygodniowo 1200 ton 
sa mrożonego.

P- W au te rs  jest człowiekiem czynu i s iln e j  
ki, ale nie jest prorokiem- Nie może też zag'eW 
czy fa la  zniżki będzie stałą, w każdym vdSlr3. 
w yraża przekonacie, że hydrze drożyzny ,urv'^0 
ny może być łeb tylko w tedy — jeżeli się  ̂
w alki z n ią  w ystąpi z bronią celdwo skons*- 
w aną.

K IN E M A T O G R A F .

Przygoda św. Mikołaja.
T 7 :____  ; ___1-____

—o

szlachetnego polotu, choć nierówne i niewołne 
od artystycznych usterek — wcielić w sposób 
możliwie najdoskonalszy. Przejęcie się a r ty 
stów było widoczne, w akcie pierwszwm odczu
wało się zdenerwowanie i tremę. P. Białkowski 
udźwignął swą rolę „Orlątka". Jes t  to wiele. 
Miał godność i urok  cho>iohliwy młodego infan
ta, c-iituzytzm młodzieńczy w chwilach wybu
chowych nerwowe podniecenie chorego, traw io
nego wewnętrzną gorączką i smutny wdzięk o- 
puszczoneg.- dziecka. W  im prow zaey i n a  po
lach W a g ram a zdoła! porwać, w sce.il; k ona
n ia  wzruszyć do głębi. Ogrom roli nie pozwala 
w pros t  na drobiazgowe w ykazywania pewnych
niedociągnięć i braków, którę g ‘nęły w ogólnej
szlachetności linii. P. G utner był znakomity ,’
B o h  F lam beau  zdawała się dla nięgo stiworzo- 
ma. Dal typ w ia ru sa  napoleońskiego, jaki za
chow ał się w naszej wyobraźni, którego rozum 
zn a jd u je  się w sercu, a lwia odwaga łączy się
7. dziecięcą prostotą  i czysto francusk im  hum o
rem.

Metteimich p. Nowakowskiego nie wywodzi 
się z k a r t  łiistoryi. Poję ty został samodzielnie, 
rw sposób, o k tóry  można się spierać, ale raz 
przyj a. w szy punk t  wyjścia artysty, trzeba go
uznać i podziwiać. To nie był zimny i .bez
względny mąż stanu , dążący do celu, choćby po 
tru p ac h  — liyl to raczej demon o chytrej masce 
i giętkim układzie, który przenika dusze i umie 
zabijać subtelniejszemu środkami, niż trucizna 
Borgio‘vv.

P. Krasnowiccki zawiódł tym razem. W ażna  
ro la  k raw ^T sp iskow ca nie została wyzyskaną, 
zastąpi a ją prosta  d ek lam acja .  W jeszcze więk
szym stopniu  zarzut ten obciążę*' p. Dobiesława, 
jako posła francuskiego.

P. Sosnowski w pozornie .drobnej rołi gen. 
I la r tm an a  daje pełnie artystycznego wrażenia. 
W chwilach i rem ych  cechuje go skupienie i we 
w nętrzna powaga artysty, dla którego sztuka 
jest życiem.

Wybornym był p. Szymborski jako M armont, 
a  p. Orwid iako doktór. P. Wasilewski niezupeł
nie dopowiedział swego trefnego zresztą von 
Gentza, za to p. Jednowśki cesarza Franciszka 
może śmiało zaliczyć do swych pierw szych ról. 
Obłudna dobroduszność i rodzinny sen tym ent 
walczyły o lepsze w tej. stylowo zarysow anej 
postaci.

P an i Bednarzewska uczyniła zbyt w ielki za
szczyt Maryi-Ludwice. dając tej oschłej i sztyw 
nej lalce tyle własnego, kobiecego uroku, P , 
Klońska dyskretn ie  u ię la  miłą rolę arcyksięż- 
nei. ślicznie wyglądała  p. H ańska  jako Fanny  
E ls tcr  i krótką, lecz ważną scenkę pierw szą, 
odegrała z dużym wdziękiem. .

Błędom stało się za lo powierzenie roli hr. 
Cameraóy p. Ilryniewiczównie. w której czyniła 
wrażenia, iak gdyby nie pojęła jednego rysu  tej 
postaci. Była ponętną panienką, prow adzącą 
z werwą m askaradow e intrygi, lecz n ie  rasow ą i 
rycerską bohaterką, podobną nowożytnej Dya- 
nie... Bardzo miłem. zjawisk om jest p. Maleno-
v icz. Jej delikatna  uroda i głosik m iały pro
stotę i gołębią słodycz, nada iące  się wybornie 
do czestei postaci dziewczęcia, co nta być „ma- 
łem źródełkiem11 ochłody, dla zgorączkowanej 
duszy.

Niepodobna przepisywać crłego afisza, w y
starczy stwierdzić, że wszyscy mniejwięcej s ta 
rali się przysłużyć sztuce wedle najlepsz- ćh sił 
i woli. Ewa Łuskina.

W ziąwszy urlop i pokazawszy ,,p rz e z c z a s  
, P iotrow i skierow ał się św. M ikołaj do  bram 
t Niebios. ^
* — No, dobrze, dobrze! — m ru k n ą ł K lu cz n ik ^
* ale w racaj Jegom ość przed północą, żeby 
, dawać zgorszenia młodszym  i nie zr y w a ć  i
' lepszego sn u  do o tw ieran ia  b ram y. A kogoz 
i prow adzisz ze #©bą? Cóż t o - i *  xuio.iUiei^‘1'i 
1 niedcpiierzony jeszcze*/ AiiCf#*
* — To m e.żadeam łodzieiiiąaz.ek, odiparl św .M

! łaj kwa&no — to mój am oł N atanie!, k tóry  ^  
sie ze m ną bagaże*

— A cóż tdiu dobrego ma-lefgomość? ^  
św. K lucznik i popraw iw szy n a  nosie okmM 
zerknął ciekawie do kószyka. . ^

i  — Nic takiego, coby r  am  w naszym wieku ^  
zdało!... Będzie to W asza Kkscellencj a  gTJz 
rzęchy, albo jad ł farbowane cukierka/ ^ 
zębów i żołądka!-.. Pójdź N ataniel, bo nie 
m y czasu!.. ^ \ e

— A czekolady Jegom ość n ie m a? Sira  gję 
lubię czekoladę — mówił św P io tr  obliruj5'c
z apetytem .

— Co EksceUencyi po czekoladzie? ^ 8 . vjrń 
lepiej z ap tek i oleju rycynowego. Przy PaU^jS|.- 
Siedzącym irybie życia nie ma jak ry^y1 f 
Cliodż N ataniel, bo się napraw dę spóźnimy-’" ^

Św. P io tr zazgrzytał wyszczerbio-nym k lll^c6 j 
w bram ie i w yszczerbionym i zębam i w s ^ o -  
św. M ikołaj znalazł się mebaiwcm w raz ze 
im  ad latusem  — na ziem i. ^

Szli gościńcem , zdążając do Krakowa- ,j? 
ła  ciemira i biedny anioł potykał się 00 coCZci' 
ze swym ciężkim koszykiem. W idząc to P 
wy starusizek wziął sam bagaż n a  piecy> Ł 
łak .pobiegł przodem. . „

Tak doszli do jednej z rogatek miejskie ■
— Stój! — krzyknął s rażn ik  akcyzow i' ^  

skaikując jalc z pod ziemi. — ś tó j 
m asz co do opłacenia/

Nie ma nic! — odparł stary. — Czy n ie 
kto z tobą mówi? Jestem  św. M iko ła j!- ^

— Ha! ha! — zaśmiał się strażnik-
że m asz białą brodę i chw iejesz się it® 
to już m am  uwiierzyć w twoje m ik Qb’‘P’ 
Dziwna rzecz, żeby św. M ikołaj p r z e m y c a  ,4 
ro g a tk i — gęsi!-.. . ^

— Jakie yęsi/ — krzyknął św. MikoiaJ
rzony. po*̂

— A cóż to za ptak, co tam  drepta przeu 
Może- (‘owiesz, że to anioł.

— Tak jest!... anioł! — krzyknął z u 10
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Mikołaj. Człowieku m alej w ia r / ,  k tóry  n ie  J 
pńesz rozróżnić gęsi c-a ahiota.

A więc paiu nie opłacisz tej gęsi? — vvrza- 
£hął b ru ta ln y  strażnik.

— Nie, nie opłacę 'ego anioła! — upierał się 
^ i ę t y .  '

— A więc konfiskuję ię gęś — oświadczył u- 
jzę-dnik, i chwycił za skrzydła Natanieła,' k tóry 
poteśnie krzyk,., ął. -

- G ładny  anioł!.. W spaniale śpiew a „Gloria' 
We gęsim głosem! — kpił ałradniS, ~  Chodźno, 
thodz, an ie lska  L io fo l 

I Ciągnął do kojca nieszczęśliwego Natamiela 
Lącego się ji niebogłosy. ’ '

— To nadużycie! — oburzył się św. Mikołaj. 
M cę n a  policyę, ja  sj raftdedliwość znajdę!... Moi

św. Mskołajowi aa«»ziować anioła ? To nio- 
słychaie!...

W rezultacie spraw a się w yjaśniła — ale do
piero nazaju trz  S trażn ik  akcyzowy, k tó ry  był 
Pod doorę datę. p o m jlił się isto tn ie  i poznał 
błąd swój po w ytrzeźw ieniu zrana. U w olnił z 
kojca anioła, kó try  ze swej sirotoy wniósł zaża
lenie n a  strażn ika  do M agistratu .

W ładza pizeiożona widziała się spowodowany 
Awansować s trażn ik a  o jedną, iiaingę, a  to w uzna 
b»u niezw ykłej i w yjątkow ej jego gorli (rość# w 
Ptfeieniu służby w porze nocnej

Święty M ikołaj sam  m usiał obchodzie tej m ocy 
domy i rozdzielać dzieciom  złocone. orzechy i 
P^ęiTiiozilti ze swoim poptre.em  Zmęczony s aru 
5tek nie wszędzie mógł być. Temu, przypisać na
leży d osjć  skąpe obdzielenie sm ak o łykam i w 
tym roku, bynajm niej zaś brakowi mąki, cuk ru  
i m iodu, jak  .niektórzy niowtajemnifczeni s>ąd,zą.

K ruk.

Rozwiązanie o  r %"W łs *(

unriieszczonych w Nrze 319 „Gońca Krakowskiego".
I. ELA P , T. PDENUBIERATCRóW  „GOŃCA 

KBaKCW  3K1KG0“.
370. Ko-c-pc-rn»ty-wa.
380. W an.ds -w&.
381. Jk a-ra .
262, Fer-bel.

TL ELA VvS2A SaIv£CH P . T. C7YTELNISÓW  
„GOŃCA KKAKGwKIEGO" (a zatem  i  Ffcnu- 

m cra tc iów ). j
333. R s-kaw -ka. i

T rafno rozwiązania,,nadesłali:
... L. PtrezMui! 1 Kosydęr.L'?. K„ 2. jpe-
dnarzew ska K.. 3. Żem ła 3., 4. Hubicka J.. 5. 
W ęglarzów na M.,.6. Dużak A , ?. Borowi ejski K ,
6. Sioczkiewicz Z., 9. Pałasz M., 10. Piętowski 
B., 11. iakubska  W., 12. K*iss J.v 13. Silberseain
L.. 14. S tenach  J., 15 Tcpolnicka A. — wszyscy .
% b rakow a; 10. Zajączkowski K. z W arszawy, i 
17. b arzykuw ska  fi. ze Lwowa, 18. W it ko wieki 
Dołęga A. z K ę t , .19. Rzońco wa J. z  Żywca, 20. 
Kidgulski J. z Bielska, 21. B azańska M. z J a 
worzna, 22. Dziewońska A. z  K on ia tk i  i 23. R u
s inek  Paw eł z Bai.c.

II. Czytelnicy: 24. Choczner A , 25. Stach S., 
26. Putyrow .ra M.. 27. P u ty ra  Jl, Jendlowa J., 
29. 'E ransonów na ' Z., '30. S zu lis iaask i  R. i 31 

5 l \ z y  hi łowicz M. - wszyscy ż  Kra-koka; 32. 
Glosa ze .Siróż, 33. Cylupa £ ,  z  Bachorza, 34. Wi- 
lenko M. z vvr.d5v.vic i 35. B itner Z. z Bielska.

Wie uwzględniono 52 trafnych rozft tą zań, n a 
desłanych bez nagłów ka num eru .  Mylnych roz
wiązań nademano 37.

Chwila bieiaea
K j U e n d s r r . y K :

Sw. Ambrożego 
Wschód słońca: 8 24 

Zachód słońca: 3'39.
' j", <

Długość dnia: 7/41.
T E A T R  IM. JU L IU SZ A  SŁOW ACKIEGO

Poniedziałek: (NowcK!) ..Noc Św. Mikołaja"'. baśń 
w 3 aktach Sżiik:ewicza.

J.Mirector: ..Koncert Ansorge**,
•vtoioK: ..Orlątko*'.
„roia: ..No św. Mikołaja" (dwukrotnie), 
itwartek ..Orlątko".
Lfitek; ..Orlątko*'.
aotot,ta pepoł.: ..Noc św. Mikołaja".
.„Miaczór: ..Onatrc,
^"uzicia. popeł.: ..Noc św.. 'Mikrtaja'*. 

wieczór: „Taniec, czynów aikć w .
T Ł A ln  .BA G A TELA -  

Wtorek; ..Magd Hanki".
&rnda ponoi.: .Kobieta bez skazy";
/Wieczór: .Twaiz i maska", 

wzwartek: „Magdalenki".
TŁATH PO W SZEC H N Y

WYNIK PUBLICZNEGO ŁC£QWA?:iA
odbytego w nlsózj?!?, unia 5 grudnia I9ę3 r., o 
godzinie 11*00 w południe, w dużej sali redak 
cyjnej „Gcńca Krakowskiego'* (ul. Dunaj o r s k ie 

go 7, I. p.ęirc';.
Nagrody za trafne rozwiązanie szarad  otrzy

mali:
AE L PREWUMERiŁTGF.BY:

1. „Polskie Muzeum* — wspania łe  album Fe-

I lik sa Kopery i Ju l ian a  Fronczewskiego gz-yli 
zbiór G4 podobizn naszych zabytków, z il lus.io- 
w a n jm  tekstem, wydanie Ikususa.te ,  w pięknej 
oprawie p. E uzak  Avi‘m  z Krakowa, Lubom ir
skich 3, po raz  pierwszy.

[ 2. Bezpłatne przcalużenie p ren u m era ty  „Goń
ca K rakow skiego‘ o jeden mies ąc p. £ £zańska 
Maryn z Jawor^naJ Szkoia, po raz szósty, 

i 3. „Tajemnice Sahary** — sansacy ina  pow-iość 
P io tra  Benoit p. Kosydarska łiarńraicra z K ra
kowa, Czapskich 3, II, po raz pierwszy.

' AD II. PRENUMERATORZY I  CZYTELNICY: 
| 1. K w arta lna  p ren u m era ta  „G ańca K ra k ó w
; rk iego  za połowę ceny p. w ę * a rz ń k a a ' M ^rya 

z i-ua-kowa. Długosz i ^15. po ru r  pierw szy, 
j 5. P aszk a  i i a s c u k l d i  sardynek  p . E fto w Ł j. 
! sk i Ita riiu ja rz  z Krakowa, R adziw iłłow ska 27, II.

r-c raz  pierw szy, 
i 6. „Człowiek, k tó ry  powróci! z tam ierio św5a- 

t»“ , sensacyjna pow ieść Gastona Łeroux p. P rzy
byłowicz M arya z Krakowa, św. M arka 5, I, r.a 

j ra z  pierw szy.
, 7. iyuuzwyczajaa aa jjrcda  pccieszeuia — „Ta-
I jottuiiue Skhary-* — p. S tach S taaisldw  z Kluko

wa; K anonicza 19, po r -az pierw szy.
-wuaŁJ6»awŁjW ĵ<iuu, —zawito , »!*• m

: ..Ci3P.^ vdówka*'. 
mdą popol.: ..Ż; ęic paryskie". 

»' leczór: „Ciepła wdówka*.
Sr

;f\vartek; „Za dawny en dobrych czasów". 
o p e r e t k a  Vt i« O W OŚCIACH

Vtorek; ..Prymas cveanćw“. 
t j jp  ropol.: ..Piglarne żonki",

-wieczór; ..Prymas cyganów". ,
” *kL.iŁ»Y vt DOMU AR U S T / w  n»Iae ŚW. Ducha) 

zarządzie kiakow skieoo Zwlązko llteiatów . 
w|orek. J. Flach: ..Sławne mistrzynie miłości**, cz. 
& Mar1 a stua-t.
‘‘j/ha. J. l-iach: ..Sławne misirzynie miłości", cz. 
°-ta; Pani 1’ompadour.
^l*LLfiiUM W ttiŁAUOW  NAUKOWYCH (RYNEK 

CJDOWNY. LINIA A— 8  L. SSL
ł°rpk. dr W Failek; „Orlątko* Edmunda Ro- 

«-sh*nua {IX
Qda dr W. Eallek: ..Orlątko" Edmunda Ro
lan d a  (Ii i

— O —
Zwolnienie nauczycieli 

szkćł powszechnych z wojska.
„J^ai-zacl Główny Zwdązku Polskiego Nauczy- 
h eł?tv\.a Szkól Pow srechnych uodaie do WiAJó- 
j^®ci. rozkaz Min. Spraw* W ojsk. L. 50258/6389/25 
'je d n ią  kj listopada hr.

fp ^^włoczn/e Zwolnić z wojska wszystkich sza . 
' 7?*vycn nauczYGiiii szkól powsaechnycb za-

W .w ypadkacb  kiedy  chodzi o zw olnieni5 sze- 
regowycT nauczycieli wyłączudlA m oddziałów 
ipodległych Naczelne m u Do\vódziwu, a  k tó rzy  ze 
względu n a  zajm ow ane w aanym  oddziale stano  
wisko oświatowe su niozhedici. zezwala sie n a  
czasowe zatrzyfnanie ich w seeregach, n ie  d łu 
żej' jednak, jak do 1 lutego 1921 r. Do tego czasu 
Oddział w in k u  sobie Beizwzględnie w yszukać 
zastępcę.' .

O^/ateczna aecyzya co do czasowego wyjątko
wego zatrzymaniu, szercgowyćlKnucwrrieli w
oddziałach do 1.lutego 1921 r. należy do Dowódz 
tw a Dywizyi. względnie równorzędnego Do
wództwa.

RużŁaz niiiłojszy dotyczy w szysduch o  hotn i- 
ków, oraz tych', k tó rzy  powołani zostali do w oj
sk a  w drodze przym usow ego poboru, za w yjąt
kiem tocarików  1900, 1S99, 18C8 — nio dotyczy 
jednak  nauczycieli posiadających stopień oficer
ski względem k tórych  należy nadal stosować re- 
klam acyę im ienna  f Dz. Ustaw. Nr. 87 z r. 1919, 
puz. 474).

W ykonanie niniejszego rozkazu odnośnie do 
szcregow ych-nauczycieli zna lc iu ia /rch  się w od
działach zapasowych. urz(dach  i to. poiległvrch 
f t  s . W ojsk, przeprow adza DOGeny — odnośnie 
do szeregowych oddziałów fromiowyeh podle
głych Nacz. Dc w. W. P. — przeprow adza Do
wództw a Armii, w zględide Dowództwa Okręgów 
Demobil Lzact inych-

M inister Śpraw W ojskow ych: Ii. £osaxknyv'«ki 
mp. g e n  er ał - poru czm k.

  /

Z w

.°'.vyCh i średnich, uniezależnię od. tego, czy 
l^ K lu ia  się oni w oddziałach frontowych pod- 
^ ł y ć h  Naczelnemu Dowództwu W ojsk Pris-kiGh, 

w oddziałach zapasów\eh- u-ze.dach. za- 
dach i t. p. podległych M. S, Wojsk. 

j ^ ^ Y s e y  nauczyciele, zarówno ką tegorri  \ ,  
if.to też kalegoryi C-l i C-2 m aia  być zwalniani 
h'e la sku ek  imiennych i cklcmacyj, 1-cz jedy- 
Ć^y'11 a podstawie zaświadozenia c^dno^nei wła- 
W S*kplne1, jakie danv szoregowy-nauczyciel 

®s tawi swojej władzy wojskowej.

Ukonstytuowany niedawno w T orun iu  ty m 
czasowy kom i uet Polaków z Ameryki pragnąc 
przęi&rowadzić akzye odbudowy gośpodarcizaj 
Pomorza przez wciggnięrie licznych rzeszy ree
m igrantów  polskich z Ameryki, wydał do Pola
ków amerykańskich' odezwę, k  óra brzmi między 
inn.pini jak następuje : Po latach tułaczki pehfej 
tęsknoty i \valki dożjdiśmy nareszcie chwili 

j szczęśliwej, że . aszej Macierzy możemy na ,u- 
■ sługi Ol dać 'siebie. K ażdy-z nas  zwraca sie do 
Polski z tą  myślą, aby sie przyczynić do iei sny  
i potęgi' i bodsci i-^dne ciegiełke ̂ wmieść pod fu n 
dam ent Rzeozypesrcti.ei polskiej, ale mało kto 
wiedział, w kictran  k ie runku  pracować aby za- 
rówj^o PiatfifCe, lak. 4 rodzinie swojej dap^mf dz. 
Ostauria okoliczność spowodo>Wafa potrzebę Zor
ganizowania wspólnej akcyi reemigrantów n a  
ker^yść Polską a tem sarnem spowodowała Po- 
niżie.t po lnisai^ych do urząd,-enia pierwszego 
zjazdu Polaków z Ameryki. Zjazd ten odhedaie 
się w Toruniu  dni:, 16. 17 i 18 stycznia 1921. łą 
cznie z u ro c z \s  cscia pcświęccntia kam ienia wę- 
gielncgó pod obelisk rjepodleglei Polski. P ro 
gram obejmie między irrńcnij 1) referat na icm.it 
wychoifźtw.a w Polsce. 2) zci ganizawanie ko rp u 
su byłych hallerczyków 3) koncert przy udziale 
Polaków z Ameryki. 4) czynny udział w uroczy
stości poświęcpi.'ia kamienia węgielnego po:l obe- 
li«k niepodległej Polski. 5) zwiedzenia miasta- 
6) uroczysto przedstawienie w państwowym tea
trze w Torunia.

t Odezwg Keawietu fthtęd cynarodowego 
C-ćrwonogo Krzywa w Genewie.

Korni.et Miedzy narodowy Czexw. cnego Krzyża 
, w  Genewie r.adsyla nąstaBuiąca odezwę: Ratuij- 

cic dzieci polskie! Niżej poup-isainy w  im ieniu  
zv.ógzku międzynarodowego opieki nad  dziećmi 
uprasza wszysikie organizacje  duchowne i cy
wilne. ofi.cyaine i prywatne, iak również wszyst
kie wiadze, miasta. po . . ia ty  i grminyj aby ze
chciały najmożiiwiej pospiesznie odpowiedzieć 
n a  niżej zamieszczony kwesiycnaryusz. a to w 
celu ułatwiei.ia powyżej wymień jonem u zwiina- 
kowi jego zadania dotyczącego rozdawnictwa za
siłków, która otrzymywać bedziie na dzieci w: 
Polsce, potrzebujące wspaicia: 1) jaka jest na
zwa i adres instymcyi zajmującej się dziećmi- 
2) W. jakim mieście, wsi i dzielnicy k ra ju  sio 
'sna;iću:ą . .3) Dla jakiej lcategoryj dzieci poniżej 
lal 16 zasiłki sa skierowane (uprasza się o wyj 
pełrien ie  dotyczącej rubryki: dzieci niedożywio
ne. sieroty bstz opieki, żyjące przy rodzinie, k a 
tolickie, prawosławne, izraelickie. protestanckie 
b:;ż różnicy wyznania, polskie, ruskie, u k ra iń 
skie). 4) Jak a  jest liczba dzieci znajdujących się 
pod opieka danei ksty-tucyi. dziewcząt, chłop
ców. 5) Skąd pochodzą środki danei instyjucyit 
6) Jakie sa środki posiadane. Liiprasza sie o ile 

i możliwe o oznaczenie miesięcznego budżetu. U- 
i przejmie prosimy o łaskawe skierowanie cdpo- 
|'vvie:lzi do misyi warszawskic-j Komitetu Między

narodowego Czerwoizćgo Krzyża, W ik tc r  Gleor. 
M arszawa, Hotel Europejski Nr. 179. Podpisano: 
Dlagat Międzynarodowego Czerwonego Krzyża: 
Gleor.

—  o  —•

RMfe Diraisi zimiswai warszawskiej.
Ubiegłej niedzieli dokonał w Wa-sz.aY ie ks- 

kaipclan Niedarowski' poświęcenia pierwszej 
zbrojowni yrurszowkiej, powstałej na miejscu 

dawnego arsenału  rosyjskiego, zniszczonego 
przed wyjściem wojska rosyjskiego z W arsza
wy. Na uroczystość poświecenia zebrali sie li
cznie przedstawiciele władz, wojsk polskich, o- 
raz misya wojsk, francuska, przedstawiciele 
prasy i wiele osób.

mggm jairalitpiatjwajliań w lis*v|
Dn:a 2 g rudn ia  br. odbyła się w iesprktoraede 

pracy pierwszego okręgu n a rad a  w spraw ie  u- 
norm ow ania  warunków pracy w aptekach  mia
sta Warszawy. Narady wywołane były długo
trwałym za largiem między właściściciclam i ap
tek, a-p iacew nikam i farm a centami na! tle skaso
wać ia drugiej znrciny pracowników w  ap te
kach. Akcya in sp ek .c ra tu  zmisrzaipca do przer
wania bezrobocia pracowników, nie osiągnęła 
coiu. Zasadricza rozbieżność zapatryw ań na sy
stem pracy w ap ekaeh oraz stanowisko związ
k u  zawodowego fn rn n c e u 1 wezc-ych pracowników 
który  kalogcrycznie żądał przyjęcia bez d v 'k u 
sy i postawionych przez siebie żedari. u n ir,mo- 
żiiwiły czasowo .przebieg pert rąk :aęłj. N ie l r / l y  
nawet rozpetryw ene norm y plac pracowników, 
proponowane przez wydział właścicieli apiokar-
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.•oby p. iłialkowskicap. zapowiedziane na dzisiaj j  szta. Za wykup towarów Annę Brauduwą na 
i ć r z c n i e  . . O r l ą t k a "  m u s i a ł o  być odłożone. Rolę J uinrek lu b '7 dni aresztu.

P. 1 KI KRADZIEŻ. Onegdnj pewnemu podróżnemu

sMch przy riew rszei zmian ie. a mianowicie dla
piG.viz;ra 1 2 .0 o 0  marek miesięcznie, d ia  porno- . 
tiiiica 9C90 mai ck miesięcznie, dla kursistów za j 
prace od 7—9 wieczorem podwyższone o Zo%.  'j 
Po króKkioi w.;mianie zdań. po skonstatowaniu j 
przez irzowuwniezacepo b raku  podstaw do j 
wszczęcia rokowań, posiedzenie zostało zam- i 
k:: ięts. j

— t  5 0  —
POSIEDZENIE KRAKOWSKICH CZŁONKÓW TO. ! 

WAr-diziSi-WA ń£l£L\:\iiXAaZX POLSKICH odbę- 'i 
Ciz.e sio i a u o. we sracie ii Pm. o godzinie 5 po poi u- ! 
d n i u ,  w  i o k a l u  i c d u k c y i  . .New  ej Reformy11. Na po- i 
s i e d z e n i e  p r z y b c d z i a  za  Lwowa delegat Wydziału 
T o w a i z y e i w a  i s k a r b n i k ,  dr Hol. Lewicki. Na po- - 
r z ą d k u  d z i e n n y m  w a ż n a  sera wy Towarzystwa. O- j 
s o l n e  z a w i a d o m i e n i a  n i s  będą wysyłane. 1

— o o u — f 
M I A N O W A N I E .  Naczelnik naństwa zamianował

statym doisziuzm swejm do Rady Głównej Towa- , 
rzysiwa zaaród dla poiskicii inwalidów p. W lodzi- i 
mrciza ToiaiaUra. ,•}

K03BSYI GAZOWO.ELEKTRYCZ- 1 
JE«. \V sobotę dnia 4 grudnia br. odbyło się pod 
przewodnie:wern wiccprez. Fedorowicza posiedzenie 
kcrailfi pr.zow o-ciekiryczncj. na ktćrem zastana- 
wianc Sie mil zabonoieczeniem bytu robotnikom na , 
staiosć. Kernisya u cli waliła w zasadzie utrwalenie 
stosunku robotników do odnośnych zakładów i za
bezpieczeń.a im Lytu na starość. W tym celu wybra
na śeiślciszy komitet .który ma opracować szczegó
łowo wnioski. ,

RITiSiK &UKUEUBZIANY w cenie po 33 Mk. za • 
i  kg. wy ar. .Iza kcnsuruY i sklepy rejonowe od czwart- 1 
ku U bm. po 50 dkg na csocę za odłączeniem 107 od
cieka iŁsrUytnacri zblcrcwci.

Z  f E A I R U  J M .  J.  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj o godz. i
0 v/ia-';z. p o  r;:z dmą: ..Noc sw .  Mikołaja*1 M. Szu- 
k iow ic / j ! .  A i r r k c y i i i a  ta L a i k a  dia dzieci mająca o- •' 
p r ó c z  n i e z w y k l e  i n t e r e s u j ą c e j  f a b u ł y  dla mtodocia- : 
nycli w i d z ó w ,  t a k ż e  i w tcndcncyl swej podkład e- f 
t y c z n y  —  p o w t ó r z o n a  b o d z ie  jutro we środo 8 bm. { 
d w u  k ro ;  n i c  p a p a i .  o eodz .  3 j w ieczór o godz. 7. oraz » 
na p r z e d s t a w i e n i a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  w sobotę 11 go 
Lun. i w  b ie d z i c i e  1 2  b m .  Wskutek przedłużającej się 
c h c r  
PC; w
p. r . l a i k o w s k i e s o  p r z y g o t o w a n ą  ma jako dubler 
Li. S o i a . ś k i .  k t ó r y  w y s t ą p i  w n ie j  we czwartek 9 bm. 
D i ! c i v  z . n i c d z i o i n ą  d a t a  5 bm. mają ważność na pią
te k  1 0 ; z a ś  b i l e t y  w t o r k o w e  z datą 7 bm. mają wa
ż n o ś ć  n a  c z w a r t e k  9  bm .

Z  T L A T R U  . . R A G A i L L A ' * .  ..Magdalenki** Lipscbue 
tza p o w t ó r z o n e  b ę d ą  dzisiaj a następnie we czwartek
1 p i ą t e k .  We ś r o d ę  dwa odbędą się przedstawienia.
! \  poiuonću {i-o lit-: uzciizirsty trzeci ..Kobieta bez 
skazy" Gabryel! Zapolskiej, wieczorom zaś Chia- 
reńcua ..Twarz i maska11 z p. Brydzjńskim w gló- 
wroi roli. ^

2  IRiiiTiU POV»rSZEGHNEGO, Z  retrospektywne
go przecięciu komeuyi rodzimej, wystawia z kolei 
d y r e k c j a  t c a l r u  P o w s z e c h n e g o  bardzo dawno w Kra 
k ó w i e  n «  p re r ia .  a r u \ zabawną sztukę jednego z naj
popularniejszych i najgłośniejszych komedyopisa- 
i z y  p r z e d o s t a t n i e j  d o b y  m i a n o w i c i e  „Ciepłą wdów
k ę ’ 1 M i c h a ł a  B a ł u c k i e g o .  R e ż y s e r y e  sztuki prowa
d z i  p. K l i s z e w s k i .  g ł ó w n e  role kreują pp. Krajewska 
R o i  ucc. S i i u m i t i o .  Z a l e s k a .  Grolicki. Jaworski. Kali
n o w s k i  K u s z e w s k i .  Łiaenuszewski Rewera-Rewski, 
S a r n o w s k i  i i n n i .  „Ciopia wdówka11 powtórzona bę- 
tiz.e i u , t o  w i e c z o r e m  Jutro popołudniu arcydzieło 
O tfc r .b a c i ia .  s i i c z n e  -Życie pary:kie11, we czwartek 
z a ś  n a j u f t i b i e i i s z a  z operetek tego sezonu „Za da
w n y c h  d o l n y c h  c z a s ó w " .

cTciRilir-A W NOWOŚCIACH. Już od czterech 
tygodni znajduje s.ę w próbach ostatnia nowość K. 
Kajmątia „Dziewczę z holandyi11. Część muzyczną 
prz.igoiowujo kapelmistrz Szczepański, reżysoryę 
prowadzi dyr. Pilarski.

Ii. LDi-dLUT t j iii&FONICZNY odbędzie Sie w naj
b l i ż s z ą  n i e d z i e l o  unia 12 g r u d n i a  o gouz. l l  przedpo
ł u d n i e m  w T e a t r z e  im. J. Słowackiego. W progra
m i e  u t w o r y  ił. W a g n e r a ,  między innotni uwertura 
T a i i l . a e u s c r ą  i w s t ę p  do op. ..Mistrzowie śpiewacy 
n o r y m b c i - g s c y * * .  Dy r y s u j e  Z. Górzyński. Bilety ko
l o r u  k r e m o w e g o  z d a t ą  8  grudnia, ważne na 1 2  
s p r z e d a j e  k a s a  t e a t r u  im. J. Słowackiego.

SvVW;2BK STEiiilLłtliKI. Komenda Okręgu Kra
k o w s k i e g o  Z w i ą z k ó w  Strzeleckich, w konsekwencji 
s v \ c h  p r a c  z m i e r z a j ą c  d o  najszerszego rczkrzewie- 
n i a  w i e d z y  w o j s k o w e j  w społeczeństwie, w najbliż
szy tu czasie, u r u c h o m i  b e z p ł a t n ą ,  d l a  wszystkich do
s t ę p n ą  b ib l i o t e k ę  i czytelnię obejmująca d z i e ł a  1 
c z a s o p i s m a  t r e ś c i  w o j s k o w e j  i dziedzin pokrewnych. 
W a l c z ą c  z  irm d i  o ś c i a m i ,  wyuikająccmi z drożyzny 
k s i ą ż e k ,  n i n i o j ś z o u i  z w r a c a  się Komenda Okręgu do 
v,~z\s f k i c h  k o m u  nic je s t  obojętne cywilno pogo
t o w ie  w o j e n n e  N a r o d u ,  z picśbą o pomoc, to jest o. 
D a r o w a n i e  e w e n t u a l n i e  z io ż 'e n ie  w depozyt d z ie ł  i 
ruczndtó.w z d z i e d z i n y  nauk wojskowych. historyi, 
g e o g r a f i i  etc. K s i ą ż k i  uprasza się nadsyłać pod adre
s e m :  iT o r y ą t i f . k a  5 3  I. p.

2 K R O - Y z i i l  TOWARZYSKIEJ. W zeszłym tygo
d n i u  r .o L i lo .go s ią w ion y  z o s t a ł  z w i ą z e k  małżeński p. 
L u d w i k a  B o l e s ł a w a  K o r z e n ie ,  wsk.ego. znaneeo tut. 
p r z e m y s ł o w c a  w ł g ś c i c i e i a  składu perfunieryj przy 
u l .  F ł r . r v 8 i ! ’-’k j c i  z pr.a W a n d a  Makitwską córką o- 
b v w atoli z i e m s k i c h .  Aktu kościelnego dopełnił ks. 
p ro b t . s z c z  K i.  Majerski. Orszak weselny składający 
a >  z  r o d z i n y  i p r z y j a c i ó ł  oblubieńców, podejmowa
n y  był z s e r d e c z n a  gościnnością przez rodziców 
R a n n y  m ł o d e j  w  ż a b :  r zu .

DYŻURY KOMITETU GWIAZDKI DLA DZIECI 
ZIEMI iś?:ifiXO CRAWSKO.CIESZYŃSKIEJ stale od 
10 do 12 rano i od 5 do 7 wieczorem w lokalu TSL 
p r z y  ul. św. Anny 5. Tam można składać dary w 
pieniądzach i książkach — zarazom otrzymywać li
się składkowo \Yo wtcrek 7 l:m. w tych godzinach 
r - c z ą  Sto;v. kobiece podpisywać petycye do prezy- 
d r.ta ministrów i ministra suraw zagranicznych z 
żądaniem energicznego zaopiekowania się tatntei- 
sza ludnością polska, strasznie prześladowaną przez 
wrogich nam Czechów.

Krakov/skie Towarzystwo śpiewackie „Echo”

m m ,A
wykona na koncercie dnia 20  b, m. w teatize im 
SŁOWACKIEGO kilkanaście świeżo odznaczonych 

utworów konkursowych,
Współudział przyjęła znakomita pieśniarka

P. A L E K S A N D R A  
S Z A F R A Ń S K A

artystka opery poznańskiej.

TOWARZYSTWO LITERACKIE IM. MICKIEWI- 
CZA, Odczyt prof. Ign. Chrzanowskiego pt. „Mickie
wicz wobec Koścjola w lSbł roku" odbędzie się dzi
siaj we wtorek o godz. 6 wieczór w* Collegium no- 
vum sala Kopernika II. d.

POSIEDZENIE KOŁA B. K. M A l tg  uaRZESTN. 
WOJEN, odbędzie się wo wtorek 7 bm. c goaz. 5 
jX)pol. w salt 31 Uniw. Jag. Na porządku dziennym 
program przyjęcia żolnćcrzy 6 pułku a. c. powraca
jących z frontu. Uprasza się o iaknailicznieisze przy
bycie. również o odbieranie nadeszlych listów od 
chrześniaków i o agitowanie w kołach znajomych, 
celom zapisywania się do Koła Matek chrz. woj. 
gdyż nadchodzi wielka ilość listów od żołnierzy, 
proszących o Matki chrzestne. W końcu Kolo upra
sza o wyrównywanie zaległych wkładek miesięcz
nych. gdyż funduszów potrzebuje na urządzenie 
„Gwiazdki11 dia żołnierzy.

WALKA Z LICHWA. Krakowski urząd walki 
z lichwa skazał za nielegalny handel mąką Kindlę 
Ilafalowiczową na 100U marek lub 7 dni aresztu o- 
raz konfiskatę 120 kg mąki. Sturma Zeimana na 1000 
marek lub 7 dni aresztu oraz konfiskatę G5 Kg mą
ki. Abrahama Lewiego na 1000 marek lub 7 dni nre-

2000

f\-j KRADZIEŻ. Onegdnj pewnemu 
l który przybył do Krakowa za sprawunkami skra- 
l dły w hotelu „Union11 dwie Iłosyanki Olga Nikitin 

i Natalia Grigorjew. u których bawi! w gościnie z 
poifelu 26.000 marek. Podróżny ten spotrzegl jednak 
kradzież i zawezwał pollcyę która obie złodziejki 
aresztowała.

(y) ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ ŚP. E. 
BANFFOWSKIEGO. Urzędnicy magistratu z powo
du śmierci śp. dra Ernesta Bandrowskiego wictpr 
miasta złożyli zamiast wieńca na trumnę 
2200 marek na bibliotekę powszechną im. dra E. 
Bandrowskiego.

- O C O -

Szturm o trzynastą peasyą?
P ism a  w arszaw skie donoszą o następujęcem

300 punk tów . K urs tych papierów  w ynosi A30fl« 
„K rakus" bez zm iany.

P ap iery  handlow e poszukiw ane. Nijwjękss® 
obroty dokonyw ano akcyain i „P. T. H.“, ktdr® 
sprzeda,no z górą 3000 sztuk pó k u r s i e  zwyżko
wym 795. Pod koniec giełdy nieco spadły.

„Im pex“ uzyskaj tów nież  w ysoki kurs. 
cono za nie 430,

Z skcyj bankow ych .kupow ano B ank hipo* 
fec?,ny po kursie  630.

W alu ty  i dewizy bez zm iany.
W  pap«erach lokacyjnych zastój zupełny. 

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIE* 
Z DNIA 6 GRUDNIA.

W aluty 1 dawizy: D olary S tanów  Zjedn. 
tó w k a  550, 580. F ran k i francusk ie  gotówka 
32‘50, 33'50. M arki niem ieckie gotów ka 850, 0 0 0 . 
Korony a.ustryackie czeki 100, 110. Korony cze~ 
sko-słow ackie gotówka 650, 700. czeki 630, 7C0. 
Lei ru m u ń sk ie  gotów ka 7‘50, 8 . L iry  włoski® 
gotów ka 19, 20.

Akcye T o w . h a n d L  i  ptzem.: Polskie TotY. 
hs-ndl. („P. T. H.‘‘) ofiar. 725, żęd. 800, fransakc. 
795 —755. H andl. Spółka akc. „Impex*1 ofiar. 390, 
żgd. 440, łransa.kc. 430—415. „Polski Glob" ToWl 
transportow o-han  dl. o fiar. 1800, ią d . 1900. tra n s  
akc. 1825—1875. Z ieleniew ski oficir. 4300, *9^' 
4500, tran sak c . 4300—4500. „Lem iesz" fabryk® 
m aszyn rolniczych ofiar. 4600, żęd. 50C0, trans* 
akc. 5000. „Autcmotcr** fab ry k a  s-m ocliodó^ 
ofiar. J700, zęd. 1900, tran sak c . 1800. „Górka 
fabryka cem entu ofiar. 4200, żęd. 4400, tra.ns- 
ekc. 4200—4J00. Galie. akc. Zakłady górn. S i^ -  
saa  ofiar. 3800, żąd. 4100. „Tepege" Tow. d»* 
pizedsięb. górniczych ofiar. 7800, żgd. 8000. Po)

f sk a  N afta ofiar. 2100, żęd. 2300, tnansaikc. 2̂200

I

zajściu, jak ie  miaćo m iejsce w biurze Tow . j —2120. E lek tro w n ia  w Sierszy ofirr. 2600, żyd. 
C ederęrsn : J 2800, tran sak c . 2800. „Oikos** T. A. ofiar. 2900,

Delegacya pracowniezeik telefonów ud a ta się | 3 1 0 0 , tran sak c  3000. „P&zet" powszechne
do gab inetu  d p e k to ra  telefonów , p. S tefana j a a tia ^ y  budo-wl. ofiar. 1100. żęd. 1250. F ab rj* *  
Olędzkiego, z prośbę, o w ypłacenie 13-tej pensyi • p  ^etworów  tłuszcz, w Trzebini ofioir. 2 GOO, zęd. 
w szystkim  telefonistkom . P. Olędzki k a t eg ary- > 2800, tuansalcc. 2800. „K rakus" Zjedn. fabr. pr®®* 
cznie odmówił, delegatki v .kom un ikow ały  > tw orów  wysko,kowych ofiar. 2 1 0 0 , żę.cl. 230*̂  
dccyzyę cigółowi koleżanek, k tó re postanow iły  
nic dać za wygnaną i przypuścić sz tu rm  do dy
rek to ra . Jako  k a rn a  arm ia , te lefon istk i w ięk
szym hufcem  w targnęły  do gabinetu  dyrek to
ra  i przybnały groźną, postaw ę, n ie  chc*c w y- TJŁ1 ^  _ 0 u. Aar»u<w»'i>ce u - a .  
puścić oblężonego. 500 i  wyżej 9_ 12. 100 franków  francuskich3Z"J*

W tym  czasie ktoś usłużny  dyrekcyi jomrw- wwaJoawkŁe 33*50 F u n ty  sztarlingi 1870-1® $
dom ił policyę 8 -go kom iciaryatu o napadzie ban 
dyckim  n a  kasyena. telefonów. — Przybyły k ie
ro w n ik  ekspozytury śledczej 8  ,2 0  kom isaryatu , 
przodow nik Gędzyński, bandytów  n ie znalazł, 
a  n a to m iast p ro to k u lam je  stw ierdził, iż k ilka 
telefon istek  dostało  a tak u  histerycznego. N a tu 
ra ln ie , oblężonego d y rek to ra  uw olniono z nie
w oli i zejście zażegnano z korzyścią d la kasy 
Tow. C edeigren, k tóre w dalszym  cięgu będzie 
pc-dncsiło abonam ent telefonów, n ie  zw iększa
jąc  zbytnio w łasnych  kosztów ad m in is tracy j
nych. ______________

tran sak c . 2200—2300. ,
Lwów (PAT). G iełda: R uble carskie

400—450, 500-tki 400-450, drobne 280-200. « “* 
ble dum skie 90-100  tysię.czk.i rub le duna1̂  
250 tk i 70—80. Karbow ańce 6 - 9 .  Grzywny Pr

 -! i O  l i )  "I A A  f , , n  n  t .  j t > « i  f » n  n m t  c* I r  I ń l l  3 »  *

1910.
M arki niem ieckie tysiączkj 775—850, setk i ^ 
—750, drobne 615- 720. Lei ru m u ń sk ie  p® “ 
840—890 drobne 740—790. L iry 19*20, czesk ie  . 
rony 640—700, k o ro ry  640—700. Koi-ony a'u3tf  
fran k i belgijskie 33*50—35*50, korony 
10C—105, duńsk ie  72—76, norw eskie 7 2 —7 6 , ni 
ki fińsk ie  750—850. F loreny holenderskie1 10  
172. Dewizy: Londyn 1840-1940, Paryż 3f J' . 
33*50 Z u ry d i 78—83, P raga 675—725, W 1 ^  
112—122, B erlin 850-900, Nowy Jork

Ruch giełdowy.
Kraków, 7 g rudn ia .

(4) Ruch n a  giełdzie krakow skiej był bardzo 
ożyw iony. P raw ie wszystkie papiery  przem y
słowe oraz handlow e, k tó re były przedm iotam i 
tian sak cy j, o siągnę’.y pow ażne zwyżki. G w ał
tow nie podskoczyły w górę papiery „Lem iesz",

49C—540, niżej 50 480-530, M edyolan 1 9 Kcr 
Bukaresizit 850—900, B ruksela  33*50—35*o°. ft 
p en h ag a  72—76, F in lan d y a  7 50—8*50,
164—172, Szwecya 100—105, Norw egia 72- 

W a x « a w 8  (tel. M.). Tendencya papieróvv F . 
b licznych była. na  dzisiejszej giełdzie w*af?' y  
sk iej s łaba i n iżkow a. L isty  zastaw ne 
ne były po niższych ku rsach . Akcyj Po9 Ẑ lni0 
no i robiono n im i znaczne obroty; 9Z, -^cy i 
pow ażny popyt zaiznaczył się w dziale 
pi-zemysłowych * 1 1,1 ' “K T

 ....... ,___________.   podnieść kura.
ktćrc* wyciągu jedne.go d n ia  uzyskały  k u rs  5000, I Jackow scy. . . . -,,-e yj&t

Kursa, dewiz: B erlin  U 9  *' *

i handlow ych. Żegluga t  
Również B orkow ski i 0

a  w ięc 930 punktów  więcej, niż dn ia  ubiegłego. 
D rugim  faw orytem  były akcye „Z ieleniew ski1*. 
Poszukiw ano je bardzo silnie, a płacona po
czątkowo 4300, pod ko'iiiec zaś zebiutnla giełdo
wego 4500.

Poobnem  zainterescw riniem  cieszyły sję p a 
p iery  „G órka", k tó re  rów nież podniosły się o

Praga (PAT). K ursa  dewiz: Berlin i i»  .jj-Jci 
i szawa 14*25, m ark i n iem ieck ie  119‘7o,
‘ polskie 13'25. . „„łp,rd3,TTl
. W iedeń (PAT). K ursa  dewiz:
I 16 825, Z ńirzeb  382*50, Belgrad 1530, 
i 775Ł5o! B ruksela  3‘555, Budapeszt 98iov wy
4 re sz t 785, Londyn 1925, Medyolan l ^ *



Jfn iacr 3£3 .GONIEC KEAEOWS»IIv S?r. ?

ł

J jk  561, Paryż 3332*50, P rag a  641, Sofia 630, 
^o-kholm  10T75, W arszaw a 85, Zurych 8700 

152-2*50, do lary  557, belg ijsk ie  3545, fra r

korona stem plow ana  1*30,
Końcowe k u rs a  ile-wiz: B erlin  877*30, Holan- 

dya 195*25, Nowy Jork  641, Londyn 22*22, Paryż
ie 3337*50, szw ajcarsk ie  87 65, ho lendersk ie  | 33*15, Medyola.n 22*85, B ruksela  40*50, Kopenha-| n ^  ' ’ v  W W W !  W W j U Ł i V* V/ •  V « ,  -------

is‘ ‘h, korony czeslue 649*50, korony w ęgierskie 
2~> loi 7*85, w łoskie 1955, m a ik i n iem ieckie 
‘*‘50, m ark a  polska 95*50, fun ty  szterling i 1915, 

^ l e  308*50.
b, ^ l i u  (PAT). Dewizy: A m sterdam  2230*25, 
.P ^ s c la  472, C hrystyan ia  1023*95, K openhaga 

‘45, Sztokholm  142*55, H elsingfors 157*80, W io 
264*70, Londyn 257*70, Nowy Jo rk  75*40, 

442*05, Sziwajcacya 1161 30, H iszpan ia 946, 
Bibdeń korona stem plow ana 22*47, P rag a  34*50, 
“ •kta.pe^t 15*35 i pół.
. 4Ułych (PAT). K u isa  początkow e dew iz: Ber- 

8*85, Nowy Jerk  640*50, M edyolan 2*2*85, P ra  
”  7*60, B udapeszt 1*40, Zagrzeb 4*30, B ukareszt 

‘9, W arszaw a 1*10, W iedeń 1*95, au s lry ack a

g a  90, Sztokholm 123*80, C hrystyan ia  89, Ma
d ry t 82*90, Buenos Aires 215, P rag a  670, B uda
peszt 140, Zagrzeb 460, B ukareszt 920, W arsza
w a 1‘10, W iedeń ISO, a u s try a ck a  korona stem 
plow ana 130. .1 /

tej i l if s S  i  i i i
wzywa wszystkich poddanych republiki czesko- 
słowackit-j zamieszkałych w Malopoisce i na Ś lą
sku, ażeby w czasie najkuilszyin celem rejesira- 
cyi nadesłali do wyżej wymienionego urzędu swój 
adres zamieszkania, ewentualnie im znanych ziom 

ków, bez różnicy narodowości.

lęgnow ał jak  r.a jp rzy jaźnk jsze stócunki z koa- 
lic yą.

W ic e  k i a  h ą 'Jz lQ  p 'e c M ?
A teny (PAT) Koalicyjni mi:isU-owia pełnomo

cni wręczyli (k iś  iządw-.i jrrock.:emu nową, notę 
w sprawie cofnięcia pomocy imam-owej.

Czechy — niespokojny kąt w Europie
Paryż. (PAT) W ied. B iuro kor. W  a rty k u le
tytułow anym : N iespokojny k ą t w Europie**,

„Mati-n**, że >\i Czechosłowacyi zna jdu je  
^  silna m niejszość niem iecka, którą, n iepo
r a d n ie  i  wbrew jej w oli przyłączono do ucnwe- 
j . Państw a. Legionarze, którzy wrócili z ftosyi 
y h in y th  krajów , t ra k tu ją  Niemców w  Czecho-
?°^*aćyi m etodam i, stosow anem i obecnie w Ir- 
!M y i.

l i ś f  v; U h  ptiEtiw e ta lp iw L
 ̂^ i l z h a d  (E ast E spress) W czoraj odbył się 

J^.zjaiTg zw iązku rolników . Wzięło w nim  u- 
C!.*al około 890 gości, w Icm przybysze z Nie- 

i z Norwegii. Z jazd postanow ił dążyć do 
^ ,&sienia przym usow ej gospodarki państw ow ej.

mm  częsty nie nm
v ^ f l a  (E ast E ip re ss )  „Rude Prawo** donosi, iż  

y^sioi w ykonaw czy kom unistów  czeskich hi© 
k ***** się abso lu tn ie  wyrokowi najwyższego Try- 
^ l u  czeskiego, nakazu jące  m u w ydanie w rę 

ce praw icy „Domu Ludowego**, w k tórym  m ieś
ci się d ru k a rn ia  stronnictw a soc. demokr. Ko
m uniści tw ierdzą, że są p raw ym i posiadaczam i 
,,Domu“, tw orzą bowiem większość w stro n n i
ctw ie soc. dem okr.

Nadziejo p. Benesza.
P rag a  (East Exprc-iss). Benesz oświadczył k o 

respondentow i ,,Jo u rn a l de Geneve“, iż w sta 
wia! się usiln ie za przyjęciem  A ustryi do Ligi 
Narodów ze względu n a  ogólną pacyfikacyę, tu 
dzież Z przy czym ekonomicznych. Benesz oświad 
czył również, iż sp dziew a  się, że Polska p rzy stą
pi jeszcze do Malej E r.tenty . T w ierdził on. iż 
W arszaw a trzym a się n a  uboczu, jednak  P raga 
bardziej pragnie zgody. W dalszcm ośw iadczeniu 
zaznaczył, iz w śród  Nienfców przyszło do uspo- 
kojer.tia, w laszcza wśród speyalistów, którzy po- 

j godzili się już  z faktem  dokonanym . Benesz u- 
trzym uje, iż ogólne położenie Czechosłowacyi 
je s t dobre. .

W s w o ły ta  i eg rs :n.
Paryż (PAT). Ageacya Eava-:a. „Herald** do

w iaduje  się z Manili], iż Japończycy skoncen
trow ali  na południe c i  Formozy armię, z/.cżoną 
z 30.000. Japończycy odm ów ią w y d an ia  kabli 
Niemcom n a  Oce:nie Spokojnym. (Konia z rzę
dem, kto zrozumie sens i treść tej depeszy. Na 

j południe od F e r m :27, sam d r .  ej wyspy, to zna- 
' czy n a  oceanie. A le 'podajem y ją, tlia rozw ese

lenia czytelników. Przyp. Rc-a.'. ^  ________

frC O 2 li fciiisZi -Miilfc
31 generałów  na em erylurą.

|  W sxezav/a (PAT). „Gnzoia P o r  lodzi-kkow-a"
* podaje: Na w niosek pcrluslroeyjnej komisyi e- 
j m erytalnej, 31 generałów byicj arm ii rosyjskiej 
i i au s tr iack ie j ,  Uczących penad  53 lat życia, zo- 
l stało przeniesionych n a  em eryturę. Dalsze prze 
\ n ies ien ia  m a ją  n iebaw em  nastąpić.

Zmiany w pcisk-e/ dypSomacyi.
W arszawa (Tel. M.) Zastępca naczelnika wy

działu  w mli: is tery urn spraw  zagraniczny ch V\ia 
dyslaw Jurjewicz z os tał 1‘i'ZO Pil CS i m y  w crarak-

* terze radcy  logacyjnego d̂ o poselstwa polskiego 
’ IV Bukareszcie.
|  ZN IESIEN IE UKZ5DU W ALKI 2  LICHWĄ. 

D nia  15 g rudn ia  b. r. ma być zniesiony w arsza-
4 n i'79  rl w  'k 1 Ir \ -7 ł T r»T1

1

A m e r y k a  a  E i i r e p a .
p stryka  chce odbudow&ć Europę.

(PAT) Radio. S enato r Cormick po przy- 
l€ 111 do P a ry ża  oświadczył, że przyjeżdża ce- 
jj/ft zbadania kwesty i odbudow y z  powodu woj- 

* we Faancyi, W łoszech i cen tra lnej Europie.

f e | Lite H .
z P aryża: Lon- 
donosi: Podróż

Co Mssi ułiia
(PAT) B. K. donosi

„0 - korespondent „Liberte“    ---------
Pj, ^hropy sen a to ra  G crm icka m a  cel dw ojaki: 

szystkiem  m a on polecone poinform o- 
ezjile Mę o m ożliwości w spółpracy gospudar- 

U1iędzv E uropą  a S tan am i Zjednoczonym i, 
rzędzie zaś odnosi się m isya  Gor- 
spraw y Ligi Narodów. R ard iiig  pra- 

hy p o w ie d z ie ć  się, n a  jak ie  zm iany zgodzila- 
F ran cy a  i Anglia. W edle osobisiego za- 

4M;ŁrtAania I la i 'd ia sa , wyrażonego w k ilku  o- 
t ó ^ e m a c a ,  w arunk iem  p rzystąp ien ia  Sta- 
byc '-iednoczonych do Ligi Narodów m usiałyby#  y  w ------  ------ ---------- • - > - -------------------------- * -* ' • '

tom ^ ę p u ją c e  zm ;any: Z niesienie w szystkich 
5 ttr^ rznych prerogatyw  R ady L ig i Narodów, 

zm niejszenie agend sek re ta ry a tu , któ- 
pędzle przysługiw ała ro la  ty lko ściśle ad- 

S  r* ' kcyjna, w szczególności zaś se k rs ta ry a t 
żan icchać działalności n a  polu gospo- 

Al, politycznem  i propagandy. W szystkie 
co do zerw an ia  stosunków  dyplom aty

cznych, blokady gospodarczej i wspólnego, 
zbrojnego w ystąpienia, mają- przejść od Rady 
Ligi Narodów n a  try b u n a ł m iędzynarodow y. ,

„ P im j  htoSi Ewki* —  ptóhi 1 lutamL
Earyż. (PAT). Senator amerykański Cormich 

przybył tutaj z Londynu. Stwierdził, ża pier
wszym krokiem nowego rządu  republiki będzie 
przyjęcie wniosku Cuoxa, proklamującego stan 
pokojowy z Niemcami.
Tango A rgentyny 2 L igą Narodów.

N aucn. (PAT) Radio. ■'Wedle niem ieckiego 
sp raw ozdan ia  z Genewy w iadom ość o w ystą
p ien iu  z Ligi Narodów jest nieścisła. P uyrredon  
ośw iadczył w yraźnie, że odjazd delegatów  a r
gen tyńsk ich  w żadnym  w ypadku nie może 0 - 
znaczać w ystąp ien ia  A rgentyny z Ligi N aro
dów, przeciwnie, A rgentyna je s t gotowa każdej 
chw ili przystąp ić do dalszej w spółpracy, jed n ak 
że tylko po przyjęciu przez kongres wniosków 
co do pew nych zm ian. M iarodajne kola w B er
lin ie  odp iera ją  zarzu ty , podnoszone przez ge
new skie koła, dopatru jące  się w kw estyi a rg en 
tyńsk ie j wpływów niem ieckich. Ze strony n ie 
m ieckiej w skazują, że dążenia A rgentyny do 
dcm ckratyzacy i s ą  ty lko  zbliżone do poglądów 
niem ieckich.

. — t y
\ w  liczbie iO-ciu, a  zadan iem  ich  je s t w alka z 
’ księgosuszc-m.
?. SĄD W FODWOŁCCSYSHACH. Sąd powiafo- 
t wy w Podwołoczyskaeh podjął na powrót czyn- 
Ś ności urzędowe, a  obecnie u rz ęd u ją  już wszys- 
j tk ie  sądy.

wszystkie przez m oją- 
-»H>, ix  żonę H -lenę z Grytdcw- 

skich Strobel zicśiiwic rozszerzane oszczerstwa 
o  powodzie naszego nicpożycia małżeńskiego, 

będę sądownie ścigał.
Podaję do publicznej wiadomości, źe z cx żoną, 
kobietą o 13 lat odem m e sta i sza, o burzliwej 
przeszłości (zmuszony się żenić jej odmiennym 
Sianem) nie żyję z powodu, że nyia wiarołomną, 
złą, przewrotną i podstępną i lesiem z nią sąao- 
wnia separowany. Rcmir id Si-cbel
2771 urzyimk wojsk. — pilot

2.400.000

*  Płobiscyt w Grecyi.
(PAT). Radio. P lebiscyt w sp raw ie  ń a - 

j ) vą  tra n u  w G recyi zostai ukończony. YVy- 
h ^ t y e korzystnym  d la  pow rotu Kon-

P°n ie '*vaż w głosow aniu b ra li udział 
i C ie ro j- liści. Do s ta rć  nie przyszło, 

hi* ® - ‘s t E .\press). R ezultat g łosow ania 
t t z ^ ^ s t a w i a  w ątp liw ości. W iększość^ jest

^ 'Leczenie po sk o n ie  k ró la  K onstantyna.

l i i  pithiSEyiOWIL
mtą, *• tPAT) „lntransigeant** dow iaduje się z 

P tebiscjd w spraw ie pow rotu k ró la  
°$Ci łla odbyw a się w szczególnych ckoii- 

Nie je s t w ym agany żaden dowód, 
 ̂ M0sa^ cy tożsam ość osohy wyborców, któ- 

UJ%, gdzie chcą. Żołnierze nrow adzeni

s ą  do u rn y  wyborczej przez oficaiów. Niektórzy 
prefekci w ydali obwieszczenia, grożące tym , 
k tórzy  głosować będą przeciwko królow i.

Spieszy mu się.
P ary ż . (PAT) B. K. Wobec w spółpracow nika 

„ M a t;n a “ ośw iadczył d r S treit, że król K onstan
tyn  odjedzie do A ten w p ią tek , albo w sobotę.

„W iema“ Grecya.
L ondyn (PAT) W  interw iw ie z koresponden

tem  „D aily Giapliic*** ośw iadczył g recki p rem ier 
I RaaUłS, że spraw a Giecyi — ja k  ta laż y  m ieć 
j nadzie ję  — rozstrzygniętą będzie niebawem w 

sposób pom yślny zarówno dla Grecyi jak i d la  
kcaiicyi. R ząd grecki pozostanie w ierny zasa
dom polityki zownę rzcej, zagi-oczątko-wan?j 

1 v i zez Y eaizelosa i  w dalszym  cimru bedzie pie-

mmm
L o s y  SI.

do nabycia w kautorza Braci Snfier 
Kraków, płac Ciminikaaski 1.

Ciągnienie 14 i 15 gtuJaia b. r. — Co Urugi los wygrywa 
Cena: cały los 240 niic., połówka 100 tuk., ćwiartka 00 wk., 

OsciiiUn 00 mli. 2773
Zamówienia z prow.ncyi zaiatwia śię cdwrolnie.

2 a w ^ a « £ o jn ie n le ,
Ninieiszem zawiadamiam, że objąłem fi1?g?zyn 
mebii i Zakład ałtystyczBa-tarpcctsito-uekorccyjny 
po ś. p. AiłliEZEfU 3.h06Z.-.U, który prowadzę 

pod fachó w tui Kierownictwem
i  ŁŚAUriyCY ?hBZyiVSK I
|  b. kierownik iii my Ignacy llajał i Ska
i 2713 kosiiow', c - J ‘.vćl..i 4.

Dostawa— Projekty— Bodowa
9.77 a

Biura MŻ/nteiSkis

Dr. Inżynier M i O M  0 i£ SKI
Kraków, Gertrudy 2. Te?. 3434■rf--



Sir, 8 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr- 335.

„W AW EL”
TOtfA.iZYSTWG SPEDYCYJNE 

i TRANSPORTOWE
S M O L K A  Z  O G H .  O D  G t f .

Wiedeń
I i ! ,  f i t a r z e r i j a s s e  3 0

Warszawa
Z ó r a w i a  3 8

Kraków
św. A n n y  4,  T e ł .  3425

Trzebinia

I ów
Ilatma/ska 22

Dziedzice
D M 3ZCC

Specyalny d z ia ł: 
TRANSPORTY KOMFENZACYJNE 

WŁASNLtil POCIĄGAMI
A dres dia depesz: „W aw eltran sp o rt"

OHfc£?GNDE«T z j ę z y k i e m  
”  i t a u e u s i u m ,  a n g i e l s k i m  i 
n  e m i e  k m  p o s z u k u j e  p o s a 
dź. Ż g  o s z e n i a  d o  B i u r a  „ k r a 
s a * ,  !:• a i r n e l i e k a  i 6 . 2 7 7 2

" t GU3 i0 i4O w  S i e i s z y  W o d n e j  
* -  O d r o c z e n i e  w o j s k o w e  n a  
m z w i s k o  W i k t o r  K d n - s i k  i 
l e g i i }  m a e y ę  k o l e j o w ą ,  k t ó r e  
u u i e w u ż r r a m .  27 7 4

Darmo
o t r z y m  a k a ż d y  z a  3 p o ł a m a n e  
p i y l y  1 c a  a  w e d ł u g  w y b o r u .  
Zapa ln ic zk i ,  to m * , i i  co  ty c k ź e ,  
baterya uidz towary salanteryjno 
p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b n r / . e  
h u r l o w n i e  i  c z ę ś c i o w o  2 7 0 5

Igopld dilirer, Rrakćw. Łiadẑa U

Obiady domowe I
z 3  cii dari 2 0  Mk.

li. L p.
miu aniEi m u  cwim

P r z y ś l i  j d e  c h a r a k t e r  p i s m a  
s w ó j  iut» z . i i n t o r e s o w a n t j  o s o 
b y ,  z a k e i n u n  K u j c i e  r o k  i  m i e 
s i ą c  w o d z e n i a ,  z  i l u  o s ó b  
S h k i d a  s i ę  n a j b l i ż s z a  r o d z i n a ,  
a  z  t y c h  d a n y c h  o t r z y m a c i e  
o  1 u  z o n e g o  p s y c h o g r a f o l o g a  
S i y l : o . a -5  rodnika ( a u  o r a  p r a c  
u  u k o  * y«.-.b) l i s  t e r a  p o l e  e o n y  m  
n a u k o w ą  s z c z e g ó ł o w ą  a n a l i z ę  
c h s r k c i u ,  o . : r t  s i e n i e  ł a 
j n  e , s / . y o i i z  la r / . ;  ń ż > c . o w y c h .  
O . I n o A i e d z i  n a  s z c z t r z e  z a d a 
n e  p> l a n i a ,  w s k a z ó w k i  i r a c y .  
P r a c a  n a u k o w a  p. S i y L e r s -  
S z 'o l a i k a ,  z a s z c z y c o n a  m n ó -

•JSłd 'V4' l fć*/ S W^ f / T  s Ins &a>------- ł»‘” ■*
l ** 4      pr
f S P  L a t «  o  s  ę  w c i e r a ,  m a  p r z y j e m n y  z a p a c h ,

1 Ł - l w o ś c i ą  s i ę  z m y w a  w o u a .  —  Ż ą d a ć  w

d n O M m
irm

u n u w a  w  f - r j a i i  3  c i n i  m y d i a n a  
M li i i  a e .  « i i» 3  r ”  = =

r-r-~v

f»n.az p ant »g.tsk«ri«"'
n i e  pU .m i  b i e l i z n y  i c i a  a .  
e . d e a a c h  i s k r a d a c h  a p t e 

c z n y c h  ly l u o  , , iV iŁ Ść  D r .  H e b d y * *  z  ś w > c r z ó o w cciii  n a  o t y k i e c c .
S t o i k  n a  1 o s o b ę  i u  Alk,  n a  3  o s o b y  5 3  M k .  25 9 6T«i w. y. Hclaci i -Si.jt, Warszawa, n.icklaralua 1S. 1 li ci on nr. 1 -i:.

0 : a  M f l l  Ó d  S iO C U ulU  I ( . o i t i t z :  „ i.iiU O i.« łS ;S » łi.i“
y2 k g .  Alk  6 0 , 1 k g  m k  łCl).

S Y y  S n  M A  k«-s'/iXr4WU. M- Masłowski, apteka pod 
' 1 . -4  U  W A  ł \ K A ł \ < J W .  „ U A H - N o n  MALT K Y N E a .

ty—y  —t̂ i —iy«— iyr~ ■ r̂ r '

ŚW IATOW EJ SŁAW
BIBUŁKI i TUTKI CYGARETO

V
L

Tylko z wodnym znakiem na bibułce „S za b a tk a " .

P o s z u k u je  s ię

kas y a r a
io  wię* ssrych Zokłcdbw przemy* 
słow yert w  K rakow ie-Podgórzu.
P i e r w s z e ń s t w o  m a j ą  : m e r y c i  i i n w a l i d z i  z  p r a k t y k ą  

k a s o w a .

Z g ł o s z e n i a  p o d  „ K a s y  e r "  d o  B i u r a  . P r a s a "  
K a r m e l i c k a  1 6 .

Kraków,
2742

W i ł
„P R O N T A "

S P Ó Ł K A  Z  O G S A B .  O D P O W .

Kraków, ulica św. Gertrudy I. 26 
Lwów, Hotel Francuski, pl. Maryacki 5

Bogumin
Wiedeń I, Scliotłenbastei 11

Śniatyn, granica p o l s k o - r u m u ń s k a

Niepolokowice, granica rumuńsko** 
polska

N A T U R A 9 V
ł*
Kraków, Grodzka 32, II p. 
P .  T .  w o j s k o w i ,  u r z ę d n i c y

s t w o r a  ud i .  w i p o d z i ę k o w a ń  j o raz  o s o i s y  z  p r u w i n c y i  
w  p o  j z c t n y c h  p i s m a c h  k r e j o - . p rz y g o to w u ją  S:ę s z y m o  i n a 
w y  .d i i  z a  g r a n i c  m y c h .  A n n - ! k ładr . ie  z a p e m o c ę  wjf .waców pi- 
l i z ę  w y s i l a  s i ę  p o  b t r z y m a n i u  ' s e m n y c i t ,  Sj O i / ą d z . - .n y c h  p r z e z  

a  4 0  M k .  '  f a c h o w y c h  p r o f e s o r © w  d o  u i a -
A d r e s :  P s v c h o - { j r a f o l o g  S z y i - ; t u r y ,  o r a z  w s z e l k i c h  e g z a m  - ,  
le r-S i i . tca iK ,  W a i s i a w s ,  ul. P i ę - '  n ó w .  J ed y n a  t e g u  ro d z a ju  in s ty -  j 
i n a k ' 5 . t \ ’ą i p  ą c y t n w s i r a z ó w k i  j t u c y n  w  P o ls c e .  —  Ż ą d a j c i e  j 
i  d o w o d y  w y s y ł a  s i ę  b e z p l a -  < b e z p ł a t n y c h  p r o s p e k l ó

2618

Ważne dla P. T, Kupców, Kółek Roln.,
Aptek i DrogueryJ!

iatciej iS 
. 2 5 3 2 o*

Kasy sra rutynowanego
ty lk o  z p ra k ty k ą  b ankow ą przyjm ie

ZIE AIS KI BANK KREDYTOWY
K raków , ul. S zczepańska 1. 2753

KOKO OT W OS ZON T

ZAKŁAD SZKLARSKI
oraz SKŁAD SZYB DO OK1ŁN

S. F i N K E L S I E l N
Kraków, ul. Bożeno Ciała 12

pmyimnie w s  e ' k i e  r o b o t y  g z k l a i s k i e . j a k  równ'at w y k o 
n u  «  -- I;, b u d > w , a n o  i  wszelkie reperaeye. D o - l iu o / . - i
6 ~yj> y WŁ<l,ug w y m i a r u  O ra z  Wt t z k l e r s k l  p o  c c - n n h  

przylepnych. 2.63 |

♦  *  1♦ Jest do objęcia zaraz possda
buchalteraikorespsniisnła
w większerti przedsiębiorstywia fabry- 

cznem w Krakowis-Fodgórzj.
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną silę. 
Oierty wraz z odpisami świadectw należy # 
składać pod „Pierwszorzędna siła" do Biura 1 

„Prasa*, Kraków, Kaimżlicka 16. £

H y d la  łoaśę'owe le c z n ic z e . Woda kolcńska d o  u s t  P roszek  do  zęb ów , 
E ay-kum  itd. słynne z piec wszej jakości, wyrobu Fabryki Chemicznej „TLEN" we Lwowie.

I. Dziai bławatny.
II. Dział drobiazgowy i przybory do

palenia.
III. Dział: przybory do pisania.

!

IV. Przybory szewskie.
V. Bielizna, pończochy, rękawiczki* 

swelery, haiki zimowe i t. d.
VI. Szczotki gospodarskie,pasły i czer- 

nidła do obuwia.
N0ZYCZKI, BRZYTWY i MASZYNKI „GILETTJL" ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE

P O L E C A  H U R T O W N I E

DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS
KRAKÓW, U LICA  ŁOBZOWSKA 12.

JENERALNA REPREZENTACYA FABRYKI wiLEN“, LW0W, ZAMARSTYNÓ^- 
nm ~  Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotnie.

H as gg lU S  BMi

I

♦♦

Z  W ię k sz e  i lości (w agony)  !

I j a ł o w c z a k u I ]
P . . . .    5 . 9

su sPLSimne-raisiff!
„POLONIA”

JOZEFA CZERMIŃSKIEGO
Kraków, p lac W\V. Świętych 8

wykonuje wszelkie zlecenia w za
kres spedycyi wchodzące. P rze

prow adza trankpoi ty mebli, ano
Pow ierzone roboty  uskateczu ia  szybko 

i solidnie.

Buchaltera-bilan  
i saldakontystę

przyjmie natychmiast fabryka w zachodniej (rt« 
pols' e. Retleklirje się jedynie na siły sa,”^ h
o dłuższej praktyce zawodowej. Oferty ■uh* {
w — • — ’*'**-J f' * *" V     j  -  1
ehowiec", Kiaków, biuro ,R ucbfc, Szczep

sk*

zakupi natychm iast gorzeln ia przem ysł. * ! 
e !

do Biura 2 iZgłoszenia pod „Jałow czak“
„Frasa8, Kraków, ul. K arm elicka 13. 2?i4 rzy zamówieniach prestmy 

| powołać sią na nasze p.smo.

; Fabryka maszyn ro!
O św ięc im

J poszukuje d'a swej kuchni personalnej

i K ł s c l i s r s s -  s
Reflektuje się jedynie na silę ue/.vv/,gięd»>e 

W a r u n k i  w e d i u g  u t n ó W / 'i f a c h o w ą .

W ydaw ca; W  zastępstw ie  S pe& i W ydaw niczej ,/donice K rabcę,s.u“ Bp. z », w
Jtri RćiluKliiiu V> Ai*Zżiji0vVx6.

B ^ a r v a n  i o n t a n a .  A e d a i l j r  odpaw.: L u d w i k


